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Drugi d z l e r i l m g o  Sejmu.
¥di»a Jedynki j*ie wkjąl udziału w  wyborze 
w i c e m a r s z a ł k ó w  S e j m y ,  o d d a j ą c  ^ i a l e  k a r t k i  
W icem arszałkam i wybran! p p .  W oźnicki, M r -  
rek, Dącski, Czętw&rtyński ] Zahajkiew lcz.

(T e le fonem  od naszego korespondenta).
Warszawę, 28 marca, (p s) Sy­

tuacja po wczorajszych wypad­
kach w  Sejmie, a zwłaszcza po w y­
borze kon Lr-kandydata wicepre­
miera Bartla, posła Ignacego Da­
szyńskiego .na Marszałka Sejmu, 
nie wyjaśniła sit, lecz owszem 
uległa skomplikowaniu i to wybit­
nemu. Jak wiadomo, we wtorek 
po ogłoszeniu wyboru Marsz. D a­
szyńskiego, posłowie z Jedj nki

M iesiąc 
kończy się!
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Cyryla, Eustach.
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Prenumeratorzy prowincjo­
nalni „Gazety Porannej" w i n ­
n i  z a r a z  O p ł a c i ć  prenume­
ratę, aby uniknąć wstrzymania 
i opóźnienia w dostaw .e,

opuścili manifestacyjnie salę na 
znak protestu, że największy klub 
w  Sejmie został sposfrpomoY auj-. 
Dalszemi oznakami tego protestu 
była wiadomość —  następnie
faktami potwierdzona —  o postano­
wieniu Bloku prorządowego, nie- 
przy jęcia wogóle ofiarowanych
temu Blokowi stanowisk wicemar­
szałków. Pierwotnie bowiem wice­

marszałkami z ramienia Jedynki 
mieli być posłowie Bojko i Jan 
Piłsudski. Na naradach klubowych 
zapadła decyzja nie przyjmować 
żadnego z foteli wicemaeszałkow- 
skich. Podczas głosowania, jakie 
odbywało się na popołudnie wen? 
posiedzeniu Sejmu posłować z Blo­
ku prorządowego oudawali demon­
stracyjnie białe kartki.

DZIW ACZNY KAPRYS PODLOTKA. 
(Do artykułu na str. 7-mej.)

Obecnie koła poselskie zasuama wdają 
się nad fem, , .

;ak zareaguje rząd 
aa porunięęąa Sibjfln. Jeszcze minionej 
nocy odbyły się naiady Marsz. Piłsud. 
akiego z ministrami. Byli przyjęci 
przez Marsz. Piłsudskiego' rdn. Skład 
kowski, Moraczewski, Romocki i Car. 
W  związku z tam naradami łansowa- 
jpo w kuliraracł pogłosM, że po wy­
padkach wtorkowycn otwierają się dla 
rządu • d

traj drogi:
1; Dym? ja  gabinetu, 2) rozwiązanie 

Sejnu i rozpisanie nowych wyborów,
3) nawiązanie kontaktu i doprowadza­
nie do porozumienia z nowym parla­
mentem.

Ponieważ w  chwili obecnej żadna, 
z ty^h mozUwości nie wv?kiizuje szairs 
urzeczywistnienia, zrodziła się pogło­
ska, która od wczesnych godzi i. ran­
nych uporczywie krążyła wśród po­
słów, że nastąpić ma

odroczenie sesji 
sejmowej na jeden miesiąc,, po miesią­
cu nastąpiłoby zwołanie Sejmn da kil­
ki a dni i znowu odroczenie, a potem 
rozpisanie nowych wyborów do par­
lamentu,

Z wypadków dnia dzisiefigzego, ja­
kie rozegrały się na pełnym S.ejnxie 
dwa momenty zasługują na szczególne 
inyzględniieifsS Pierwszym był wybór 
wicemarszałków Sejmu, przryozem roz 
dzielone zostały fotele mieczy dawm* 
atronmictwa sejmowe, będące odzwier­
ciedleniem part' mictwa, które rak mo­
żnie kwitło w dawnym Sejmie. Dru­
gim jest charakterystyczny wypadek, 
jaki zdi,;rizyił się pod koniec posiećbze 
nia, gdy chodziło o uchwalenie nagło 
ścr —nlosku zgłoszonego przez Biało­
rusinów i Ukraińców, a *ąd jącogo
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wrionaanla ~adzw msajnerj komisji,
fltftóraby zajęta, się rozpatrzeniem ' 

nadużyć wyborczych.
Zaszła tu rzecz ciekawa. Mimo, że 
ipTŁcoirwko wnioskowi wypowiedziała 
aę aaekoiriroiPitcwiam Jedynka oraz 
Sfrommcifcwo prawicowe i centrowe 
i liczono, żt wniuaek nagły skierowany 
Ewem ostrzem przeciwko rzadu-.i 
przejdzie, to jednak w  wyniru głoso­
wania okazałe się. że aa nagłością 
wypowiedziało się 187 pogłów, przeciw 
nagłości 195, a zatem nowa demon . 
atracja antyrządowa spalija na pa­
newce.

Widoczne było, że przywódcy tzw. 
ugrupowań propariamentenych naf£ 
chcieli dopuścić do uchwalenia na­
głości, co tłumaczone jako dowód 
pewnego otrzeźwienia Sejmu, znajdu- 
jaoago pnfwiendZeme zreszrtlą i w  tern, 
że mimo, iż wniosek został odrzucony, 
nie odessał oni jeden .jt™ pro­
testu.

Wybór Wicemarszałków.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28. marca, (ps,) Na. po­
czątku dzisiejszego 'posiedzenia zło­
żyło dodatkowo ślubowanie yoselrkie 
3 nowych poałow, m. i b. marsz. Sej­
mu Rataj, który z pewnych powodów 
natury politycznej ślubowania pierw­
szego dnia złożyć nie chciał. Następ­
nie przystąpiono do wyboia pięciu 
wicemar?rałkór- Sejmu, przyczem —  
jąik na innem miejscu zaznaczamy —  
posłowie z Jedynki oddali białe kartki. 
W akcie głosowania uczestniczyło 404 
posłów, białych kartek i nieważnych 
byłe 15?. ważnych 252, absolutna za­
tem większość 127 giosór.

Największą ilość głosów otrzymał 
pos. Jan Wożnicki (Wyzw.) 246 gło­
sów, kolejno poseł di. Zygmunt Marek 
(PPS.) 239 głosów, Jan Dąkrki (Str. 
chłopskie) 230 głosów, poseł Seweryn 
Gzeh. ertyński (Klub Narodowy, daw­
ny ZLN.) 214 głosów i Ukrainiec Za- 
hajkiewicn Włodz. 201 głosów. Posło­
wie Thon (Koło żyd.) i Jan Dębski 
(PiasF otrzymali pierwszy 14, drugi 11 
głosów, reszta głosów była rozstrze­
lona. Wybrani wybór przyjęli.

Wybór 3 sekretarzy.
Przystąpiono do głosowania na 

dziewięciu sekretarzy. Wynik był na­
stępujący:

Głosowało 400 posłów. Białych kar 
tek oddano 131. ważnych głosów 269, 
absolutna większość 185. Otrzymali 
głosy: poseł Michalkicwioz (Piast.) 260 
Urbański (Ch. D.) 258. Zygmunt 
Piotrowski (PPS.) 251. Róg (Wyzwolę 
nie) 249. W ład. Fijałkowski (Str. Chł'j 
247, Rozmarin (Koło Żyd.) 245, Bier­
nacki (ZLN.) 244, poseł Władyka 
(Ukr. socjalistąitv2ł3, Karm (Niemiec) 
207, Wymienieni wybrani zostali ja­
ko sekretarze Sejmu. Marszałek zapro

CZW ARTA Z  RZĘDU

G ŁÓ W NA W\ GRAN/
na losy bieżącej LGTERJ1 KLłlSoWEJ 

Zł. 2 5 .0 0 0  — na Nr. . 12 :8 
padła w czo ra j na lot. zatopiony 

w Kolekturze 
O. G R l 55, Kantor W ym iany  

LW ÓW , 3 go Maja 8. 
podczas gdy poprzednio p ad ły  wy­

grane na losy tamże 1'uńoue  
Zł. o KOJ na Nr 37/95.

30. 00 „ „ 95141
30. ;00 9142

Zamówienia na losy do nowej Loterji 
1/4 Zł 10. -  1/2 Zł. 20. —• / Zł. 40 
najdogodniej uskutec nić kalką ko- 

„ re-ponde-ieyjną 
O. Q R 0>S , Kantor w /m lan y  

LWÓW, o-go Maja 8.

Ubrania z  materjałlw p erwszej jakości, najnowsze dese­
nie, krój pierwszorzędny

oglądajcie nasze 3 duże wystawy

rOWSZtCHRY a t u  osziezy Mikolascba

sił posłów Michalkiewicza i Urbań­
skiego do zajęcia miejsc sekretarzy u- 
rzęrhijącycL

Ńębtępn^f marszałek owróciił się do 
klubów, aiby natjpóźniej dlziś zgłosiły 
w kancelarii Sejmu dane o swe*] liczeb­
ności, niezbgdne do ustalenia podziału 
miejsc w  komisjach.

PRZYSTĄPIENIE DO PRAG 
NAD BUDŻETEM.

Ma.rszałGir zapi-uponował, aby na­
stępne posiedzenie odbyło^ię iutro, tj. 
wn czwartek z -porządkiem dizienmym: 
1) pierwsze czytanie projektu ustawy 
o prowizerjum budżntowem na I kwas’- 
‘!;a>35, 2) pierwsze czytainiie projektu usta­
wy o uddz wyczajnych inwottycjach, 
wfeaacie 3) pierwsze czytani ł- projeKtU 
ustaw'y o preliminarzu budżetowym 
na rok 1023/29. Marsteałek podkreślił, 
iż Izba winna usilnie pracować, aby 
załatwić prowis rpttp budżelowp

do 1. kwietnia.
Komisja budżetowa musi zaiteim jutro 
wieczorem obradować. JeżeMóy 'trzecie 
czytanie nie mogło .się odbyć W piątek, 
'należałoby odbyć w  ooibobę plauaziia 
posieuzenifc Sejmu, ażeby Senat mógł 
też w sobotę odbyć oibTiady, tak, aby 
w  dlniu 31. marca hr. prowizorium 
mogło być uchwalono prze:, oiaie Izby.

Demonstracyjny wtnioeck Kiubu U- 
kraińsfciego : Białoruskiego w  spnaiwie 
rzekomych .nadużyć wyborczych, po 
odrzuceniu. nagłości jego zoatał jaku 
zwykły odesłany -do komisji admini­
stracyjnej, —  Na . °im posiedzenie zam­
knięto.

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
obecny był chwilowo na ławie mini­
strów wiceprcmjer Bartę!, a następnie 
min. skarbu Czechowicz. Posłowie 
i ministrowie zasiedli na ławach po­
selskich.

BUrsz. Wsi! w roli median
między Rządrm a 3e’msma

(Telefonem oć nasz eg c korespondenta.

'  jrszawa, 28. marca. (ps). Przed- , Sejm, i to nie; Sejm przywilejów, ale
stawiciele klubu sprawozdawców par­
lamentarnych prezes BazylewsKi i wice 
prezes Wierzyński złożyli maiszalko - 
wi Daszyńskiemu gratulacje z powodu 
wyboru. Marsz. Daszyński przedatA 
wił trudności, wśród jakich wypada 
mu sprawować len urząd. Oto od wy­
padków majowych wystąpiła w PMsce 
na jaw Wola skoncentrowana w oso­
bie Marsz. Piłsudskiego, z drugiej./stro 
ny istnieje wola, jaką zeprezentuje

Wniosek PPS
d la  w ię ź n ió w

Helpforiem od nasz 
Warszawa, 28. marcu, (ps) Klub parla­

mentarny PPS. zgłosił wniosek o udzie­
lenie zupełnej amnestjl dla przestępców 
politycznych. Najważniejszy artykuł tego 
wniosku brzmi: „Dla upamiętnienia wiel­
kiej chwili otwarcia Sejmu konstytucyj­
nego, udziela sio sprawcom, uczestnikom 
i współwinnym przestępstw z pobudek 
politycznych, społecznych, społeczno-go­
spodarczych, narodowościowych i religij.

Sejm powszechnego glosowania. Wola 
ta będzie szukała uw-zględnie-ma. —  
Mojem zdaniem —  mówił marsz. Da­
szyński —  jest osiągniecie porozumie 
ma między tymi czynnikami do tego 
celu oędę dąży! wytrwale. Pod koniec 
p. Marszałek zapowiedział swoją chęf 
na pomoc w udzielaniu prasie ułat­
wień technicznych w pracy na tere­
nie sejmowym.

, o amnestjl
p o l i t y c z n y c h .

ago koreśo'nU^nlp* 
nych. popełnionych do 27. marca 1924 r. 
włącznie, zupełnej amnestjl. Amnestja 
nic stosuje się do przestępstw szpiegow­
skich na szkodę państwa polskiego, na 
rzecz obcego państwa, lub w porozumie­
niu z osobą w interesie państwa obcego 
działającą, oraz wobec przestępstw po­
pełnionych w  chęci zysku". Wniosek 
PPS. zestal przekazany do rozpatrzenia 
sejmowej komisji prawniczej

- J N H i ” ZiPł'3 | M !  M U R
Warszawa, 28. marca.' (Teł. G. P.) 

Dziś o godz. 10 zebrało się prezydjum 
klubu „Jedynki1 pod przew. posła Sław­
ka, z udziałem pp. J. Radziwiłła, Lech- 
nickiego, Z. Strońskiego, Barańskiego, 
Kościałkowskiego i son. Romana. U- 
chwalono zwołać plenarne posiedze­

nie Klubu celem zajęcia stanowiska 
a ,» i orzon.?j obecnie na (arenie sej 
mowym sytuacji. Według wiadomości 
kuluarowych, prezes Kiubu p. Sła- 
wek przyjęty był wczoraj w nocy w 
Belwederze przez Marsz. Piłsudskiego.

Nowy Marszałek Senatu.
COd nasz kuc 

DTartzawaj 28. marca.
Nowo obrany marszałek Senatu 

Jnljan Szymański urodził sio w Kiel­
cach w r. 1870. Uniwersytet ukończył 
u- Kijowie, uzyskawszy dyplom lekar 
siu cum exinia laude, biorąc na uni­
wersytecie czynny udział w polakiem 
kole zakonspirowanej organizacji stu-

koraapondcota.)
dockiej. Później pracuje w klinikach: 
kijuwskiej,wiedeńskich i w Paryżu. 
Bierze udział w półn. ekspedycji nau­
kowej na Kamczatce dla badania trą-, 
du. Biorąc udział w  ruchu przeciw ca­
ratowi, zmuszony by* w  r. 1905 ucho­
dzić. Osiadłszy w Chicago, pracuje 
społecznie w kolonji polskiej, jest

LICTITACJn W  bARKACH
w najblizszyoh dniacn

Kto niechoe afcra/ciić swego zastawionego 
przedanio/tu, zgłasza się dó finmy zegair- 
miistrzowislkiej ANSTRKICHŁIA, Lwów, 
■uil Kazinrierzowisika 1. 5, który wytopuje 
prz “dimioty zasfaiwione i dopłaca do naj­

wyższej wartość.. Stare zęby kupuje. 
UWAGA! AćLrds: Kazimierzowski 1. 5.

2518-3

współzałożycielem polskiego Uniw. Lu 
dowego, zostaje docentem uniwersyte­
tu Rockefellera. Następnie przenosi 
się do Brazylji, jako prof. okulistyki 
(Parana). Na wychodźtwie oddaje się 
propagandzie legjonowej.

Wróciwszy do Polski, zostaje pro­
fesorem w Wilnie. Dwukrotnie prze­
wodniczy na kongresach okuuetycijnyęh 
w Paryżu. Prace naukowe i podage ■ 
giczne odrywają go od uuziału w ży­
ciu politycznem, 'w reizultacic czego 
du żadnej partji politycznej nie na­
leż)

MARSZAŁKOWIE SEJMU I SENATU 
SKŁADAJĄ WIZYTY.

(Telefonem od naszego korespondenta^

Warszawa, 28. maa-ca. (ps.) Nowo 
wybrany marsz. Sejmu Ignacy Daszyń 
ski udaje się we czwartek do p. Prezy 
denta Rzpltej i Marsz Piłsudskiego 
celem zawiadomienia o ukonstytuo­
waniu się Prezydium Sejmu.

Warszawa, 28. marca.: (Tel. G. P.). 
Bziś marszałek Senatu Szymański był 
przyjęty na półgodzinnem posłuchaniu 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej. Następnie udał się do Belwederu, 
gdzie złożył wizytę Prezesowi Rady 
Ministrów Marszałkowi Pilłsudiskieimu.

P DASZYŃSKI PRZYJMUJE
WursTTwa, 28. marca, (Teł. G. P.) 

Dziś przed południem mowow-ibrac . 
n arszałek Sejfcu p. Daszyński przyjął 
urzędnik pi kancelarii sejmowe] z dy­
rektorem p. r»mykaLsk’m - na czele, 
o iw  prezwdiium Klubu sprawozdaw­
ców i nrlam niaunych w  osobach pp 
BazyJuwskiego i Wiarzyńakiiiegc.

P. RATAJ DEMĆNSTRACYJNIP ZWLE­
KAŁ L PRZYSIĘGĄ.

Warszawa, 28. marca. (Tel. G. P.) B. 
marszałek Sejmu p. Maciej Rataj nie zło­
żył ślubowania ani za pierwszym ani za 
drugim razem, wstrzymał się temsamem 
od glosowania przy wyborze marszałka 
Sejmu. Ns zapytanie p. Rataj miał po­
wiedzieć: ,NIe złożyłem ślubowania, bo- 
wlen gdyby marszalaLem Sejmu został 
wiccpremjer Bartcl złożyłbym mandat". 
P. Rataj złożył przysięgę w dniu dzisiej­
szym.

SPROSTOWANIE F a Ł^EYWYCŁ
p o g ł o s e k .

W a r s t w a ,  27. mama. (Tal. G. P.) 
„Rzeczpospolita*', powołując się na 
źródła miarodajne, dementuje pogłos 
kę, iż rząd noń! się z zamiarem 
rozwiązania izb mrtaww owezych w  
razie nie wyh-anaa ma ifiriem Sej­
mu p. wicepremiera Bartla.

  o— -

N A D E S Ł A N E .

Rozkosz to prawdziwa 
jeśli się po pracy 
wygodnie spoczywł 
w poś-ód m a t e r a c y  
których się dobiera 
w firmie F, K N A U IE P 4  

pi. Kapituły 2.
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Nowy Sejm ood znakiem
d a w n e g o  p a r ł y j n l c t w a .

PIERWSZE STRZAŁY OPOZYCYJNE. PRZECIW RZAZOWI. —  ZNĄK1EN 3nE WYBORY W jlCEMAK&zAŁKÓW.
O ODBUDOWĘ ZERWANEGO  

Lwów, 29. mairca.
W;V,bór mansaalfea Sejmu —  demcm- 

stracyLiny d wyraźnie sklarowany prze­
ciw propouycijom .rządowym —  dopro­
wadził do wy,Dworze nią się sytuacji 
niezwykle trudnej. Jeszoze bardziej 
etoompLikowaf ją, wybór wicetnarszał- 
kórw.

Przy wyborze bowiam posła Daszyn 
skiego mogły izachodizić pewne oko­
liczności uboczne, łagodzące ostrze 
tego manifes‘aoyjnego aktu. Fi.zieide- 
wstzy3'.kiem należało pamiętać, ze at­
mosfera. wytworzona bezpośrednio po 
prowokacjach komumistyczinych i. po 
ich kcmibczmycjh konsekwencjach, mo­
gła wywołać u większości Izby 'psy- 
ichJlogicznte zrozumiały odruch opo­
zycyjny. Powtóre — osofńsiość wytbra*- 
■ncgo .marszałka zasadniczo nie stoi 
w zbyt jaskrawym fegtagoniLżmie dp 
idei. reprezentowanej przez rząd; 
f wreszcie wolno przypuszczać. że w 
upadku kandydatury prof. Bartla ode­
grały znaoziną rolę względy osobiste, 
nie mające nic wspólnego z fakty cz- 
nemi wartościami togo męża sianu, 
ale należące do kaitegorji tych pod­
niet, na kltórs psychologia zbiorowe. 
Sejmu reaguje;dość simie.

W  rezultacie ted\ można było u- 
patrywać w całym tym fakcie raczej 
jakąś próbę usamodzielnienia rię Sej­
mu, niż akt wyraźnie wrogi rządowi.
A jednak solidarna secesja posłów Bezp. 
Bloku po tym wyborze dowodzi, że 
w bezpośrednim kontakcie z atmosfe­
rą jejmową oceniono sytuację poważ­
niej. Wypadki dalsze wykazały, że o- 
cena ta była —  niestety —  trafna.

Dowmdł tego wybór wicemarszał­
ków. Wybrani zostali ludzie, lepiezen 
tujący to partyjnicłwo poprzedniegc 
Sejmu, z którem Sejm obecny winien 
był zerwać. Dokonano tego wyboru 
z całą świadomością, bo na refleksję 
dość było czasu Sejm dowiódł obecnie 
w sposób, wykluczający wszelkie wąt­
pliwości, źe z kierunkiem, zalecanym 
prze: rząd, nie zamierza się liczyć.

Gzy wobec tego możliwą będzie 
współpraca?

OSTATECZNY SKŁAD SEJMU.

W i szawa, 28. marca.
Ostateczny sklud Sejmn, ustalony 

przez główną komisję wyborczą, przed­
stawia się jak następuje;

Jedynka (Bezp. Blok Współpracy z 
Rządem —  posłów 127

P. T. S. —  «5
Wyzwolenie —  40
Chrzęść. Dem. i Piast —  39
Zw. Lud. N=r. —  34
Sir. Chlupskie —  2A
N. P. ,R. nrnwica —  11 t
N. P. R. lewica —  4
Kalol. Unja ziem zacb. —  3 
Korfanciści —- 3
Grapa Stapińskiego —  3
Blok mniejszości —  55
Ukr. Partja Rob. Włość.—  9 
Sjoniści Małopolscy —  6
Komuniści —  5
Grupa białoruska —  4
Sel-Rob. prawica —  3
Sel-Rob. lewica —  3
Samopomoc kom. — 2
Rosjanie —  1

Razem po3iów 444.

POMOSTU. —  DECYLU W RĘKU MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.
Nie brak głosów, osądzających poło­

żenie jak najbardziej pesymistycznie. 
Wśród nastrojów, jakie podajemy w dzi­
siejszych depeszach, odnajdziemy krań­
cowe wnioski i przewidywania. W  ich 
świetle po rzuceniu przez Sejm rękawicy 
rządowi najtrudniejszem wyjściem było- 
Dy odbndowanle zerwanego pomostn.

Przyznajemy, że na optymizm zdobyć 
się w tej chwili nie jesi łatwo. Góruje 
nad wszystkiem ucrnc.e głęboniego roz­
czarowania i przygnębienia, że pierwsze 
kroki z takim wysiłkiem, z takiemi na­
dziejami tworzonego Sejmu bnrzą harmo 
uję, a wprowadzają walkę, o której spo­
łeczeństwo pragnęłoby wręszcie zapo­
mnieć. Alę między nastrojami a realną po 
lityką jest przestrzeń, której nie należy 
zacierać.

Decyzja spoczywa w ręku Marsz. Pił­
sudskiego. Od niego jedynie zależy uzna­
nie, czy po pierwszych aktach wrogich, 
po pierwszych próbach wskrzeszenia sta­
rych, przeklętych metod Sejm da się jesz­
cze nżyć jako organ prac państwowych, 
czy da się jeszcze wychować, czy też ni- 
czem więcej być nie potrafi, ja i czynni­
kiem rozstroju. Do Marsz. Piłsudskiego 
należą rówrież kousebwencje.

Do niepokoju niema powodu, choć 
dzień każdy może przynieść decydujące 
rozstrzygnięcie. Niema powodu do niepo­
koju, jak dłago czuwa nad biegiem wy. 
padków umysł j wola Tego, ♦który wy­
wiódłszy Polskę z nocy niewoli, nie poto 
wprowadził ją na dragę mocy i rozkwitu, 
aby na krok przed metą znów zapaść się 
miała w otchłań chaosr i słabości.

wyświetlają nadal najpotężniejs e 
świata, prze dstawiające

arcydziełoKope n k-Mirysiańka
t a i .m i s f s r e  i zm riw M niB  Jizu aciirpsiusa
p. t. Król KróE 5 w . Zniżki ważne. D la młodzieży szkolnej n i  pierw­

szy seans bilety w s ępu po 80 groszy.

ne Daiłie m in tfii tan; ffiiiu iic ii
RZĄD NIE CHCE PRZYCZYNIĆ CIĘ PO WZROSTU DROŻYZNY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
War,‘"lawa. 28. marca, (ps.) Jat mas jmanmaj& ze źródeł miarodaj­

nych, rząd wst-nowił nie wprowadzać u życie zamierzonej odd-wua 
juz podwyżki iaryiy osobowej i towarowej ma polskich koiejiach państwo­
wych. Obecna dleeyzlja rządu łączy) się z  podjętą, akcją walk' i  drożyzną 
w Polsce.

Wielka katastrcfa budowlana
w  W a r s z a w i e .

R UNĘ ŁA  FASAD A  4-P IĘTK DW EGO  DOMU, 
N A STU  ROBOTNIKÓW .

GRZEBIĄC K ILK U -

Warszawa, 28 marca.. (Tel. G. 
P.'j Dziś o 2 popoł. runęła czteropię­
trowa frontowa ściana nowobudu- 
jąctj się kamienicy ma rogu ul. No­
wogrodzkiej i ul. Starynkiewiicza, 
przeznaczonej na Zarząd kanaliza­
cji i wodociągów. Gruzy zasypały 
całą ulicę, grzebiąc wszystkie oso­

by jracujące przy budowie gma­
chu. Szczęściem, iż katastrofa zda­
rzyła się w  porze obiadowej, kiedy 
na budowie było tylko kilkunastu 
robotników. Dotycnczas wydobyto 
z pod gruzów 2 zabitycb i 7 ciężko 
rannych d nie ustalono dokładnie 
ilości ofiar.

S in ie l i ,  uocdłann 5 la is z u i®  tun s i
GKOŻĄ FRANCJI ZE R W A N IE M  STOSUNKÓW  DYPLOM ATYCZN .

Moskwa, 28 marca. (Tel. G. P.) 
W  związku z nałożeniem aresztu 
przez Ranaue ae France na złoto 
sowjeckie zdeponowane w bankach 
amerykańskich, prasa zapowiada,

iż o ile rząd francuski nie zdecy­
duje się na cofnięcie swego zarzą­
dzenia, to rząd sowjecki nie zawa­
ha się przed zerwaniem stosunków 
dyplomatycznych z Francją.

H e m  ziemi 01 p O ł u m  WHcszeoh
d o tjlnę ło  g ł ó w n ie  p r o w in c j ę  u d in f . —  test  w i e l u  z a b it y c h

I  RANNYCH.
około 10 osób, a około 40 ram tycłu
Liczba ta jest przypuazczailina, gdyż 
zerwane połączenia utrudniają komu­
nikowanie się z poszczególnami miej­
scowościami. —  Poważnie ucierpiały- 
gmach siądr i koszary. Ludzie miesz­
kają w  nem’ otach. Ze szpitala w  Tol- 
mezizo chorych musiano przewieźć 'do 
Udlilrue

Rzym, 28. marca. (Tel. G. P.1 
W prowincji Udine dało się odczuć 
Silna trzęsienie ziemi, które trwało 20 
sakurnt: W  Tolmerzo jedna trzecia 
durniów jest t-ak zniszczona, że nie 
można, już w nich zaimieazfciw.ać. Po­
walenie .zarysowały się mury kościo­
łów, zwłaszcza zaś wieża katedry, 
która grozi rznięciem. Zabitych jest

KTO GŁOSOWAŁ ZA P. DA­
SZYŃSKIM.

Warszawa, 28. marca (Tel. G. P.) 
Jak się okazuje, w drugiem głosawa- 
mu na marszałka Sejmu za kandyda­
turą Daszyńskiego opowiedzieli się po 
słowie z PPS., Wyzwolenia, Stron­
nictwa Chłopskiego, oraz Ukraińcy, 
Białornsini, część Niemców i Żydów. 
M. i. za kandydaturą tą głosowali nie­
którzy posłowie CL. D.

DEMONSTRACJE KOMUNISTYCZNE
w  w a r s z a w y :

Warszawa, 28. marca. (Tel. G. P.) 
W  zw.ązku z ujęciem posłów komuni­
stycznych na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu, odbyły się w różnych dzielni­
cach miasta demonstracje komunisty­
czne i pochody, trwające około 2 go­
dziny. Policja rozprószyła manifestan­
tów. 3 osoby odniosły rany, m. i. je­
den posterunkowy. Szereg osób ares- 
towano.

FRASa  WARSZAWSKA o  SYTUACJI.
Warszawa, 28. marca. (Tel. G P.) 

„.Epoka11 zapowiada, że największa 
frakcja .sejmowa 1 sunie się od udziału 
w pracach konsriaktywnych Sejmu t 
zajmie stanowiskc bezwzględnie opo­
zycyjne wobec powołanego wbrew niej 
prez^djum.

„Kurjer Poranny" pisząc o wyborze 
Daszyńskiego stwieruza, że w każdych 
innych warunkach wybór ten byłby po­
witany z jaknajszczerszem aplauzem, jed 
nak obecnie mieści w sobie zarodki tero 
większego niepokoju.

„Gazeta Poranna 2 grosze1* pisze: 
Zwycięzcą w wyborach jest tylko ten, kto 
otrzyma większość sejmową. Bezp. Blok 
Współpracy przekonał się o tern rychlej 
niż się spodziewał. Wystarczyło pierwsze 
zebranie *się Sejmu, żeby się okazało, że 
sprawa zwycięstwa Bządu nie jest tak 
prostą jak się to wydawało. Jest dziś fak­
tem oczywistym, że istnieje w Sejmie 
większość lewicowa i ta podjęła obronę 
praw Sejmu, a nawet zajęła stanowisko 
opozycyjne względem Rządu.

„Robotnik11 zaznacza, że Rząd nie zda­
wał sobfe sprawy z tego, że Sejm nie jest 
zbiorowiskiem tchórzów i że argument 
„przykrych konsekwencji11 przestał od­
grywać rolę.

W ILEŃSKIE „SŁOW O" DOMAGA SIĘ 
DYKTATURY.

Wilno, 38 marca. (Tel. G. P.) „Cat“ 
(p Mackiewicz) omawiając w „Słowie11 
wydarzenia na terenie Izby poselskiej 
wyraża ubolewanie, iż nowy Sejm nicze­
go nie zapomniał i niczego się nie nau­
czył. Pierwsze posiedzenie Sejmu było —  
pisze p. Ca’ —  cynicznem przy zna: uiem 
się do niezdarności w pracy. Autor za­
znacza, iż wśród krążących pogłosek prze 
ważały wersje, że Sejm nie będzie roz. 
wiązany. P. Mackiewicz uważa, żę wła­
śnie rozwiązanie Sejmn byłoby jedyneru 
wyjściem z sytuacji. Marsz. Piłsudski po 
wiedział, że chce zrobić ustatmą a nie 
„pierwsrą" próbę. Sceny wczorajsze prze­
konały, że parlament rządzić i pracować 
nie jest w stanie. „Poco więc Sejm ten 
ntrzymywać, poco demoralizować społe­
czeństwo polskie ntrzymywaniem tego 
ośrodka haseł dczorjentacji i antypaństwo 
wej agitacji. Jest to wielki instytut roz­
kładu sil państwowych stojący w środku 
stolicy11. Wywody swe kończy p. Mackie­
wicz następującym zwrotem: „Rozwiązać 
Sejm oczywiście nie poto, aby Polskę de­
moralizować nowemi wyborami, lecz po­
to, by dyktaturę wzląi Piłsudski11.

Każdy powinien zostać 
członkiem L  0. P. p-
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DAMSKIE, do nosienia na 2 strony. Najnowsze | 
modele j

oglądajcie naszb 3 duże wystawy

rowzEon skład idziezy Mikolascha.

li r a  OCBfcffl DBSlimczillt
zap.trujg się na rokowania w Królewcu.

NIBMUKUIA , * GHADENFREUDE",
Berlin, 28. rruaaoa. (Tel. G. P.) Prasa 

jbe&Myjisfci poaaje obszerne gprawIKta- 
ma iz pierwszego posiedzenia polskiego 
Sejmu, podkreślaj? c zajścia. Wszysttóe 
nreimal dzienniki,zapowiadają poważne 
kruaeku Ąz wyboru pesla Daszyń­
skiego i ■spodziewała że doprowa­
dzą «nc do poważnej scysji miedzy 
Sejmem a Rządem.

KIEPSsA AKUSTYKA Sa LI SEJ-
IfffWRJ

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszaw, 28. marca, (ps.) W no­

wej sali sejmowej akustyka pozosta­
wia dużo do życzenisL Jest ona wprost 
fatalna. To też w ciągu dma dzisiej­
szego czynione były próby poprawienia 
jej przez rozwieszenie draperji na sali 
sejmowej, ale jak dotąd, nie wiele to 
pomogło.

DAW NI TOWARZYSZE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28. marca, (ps) Po wybo­
rze Marsz. Daszyńskiego w kuluarach 
prezes klubu Jedynki Sławek spotkał sit; 
z nowo v,vbranym Marsz. Daszyńskim, 
obaj kiedyś wspólni ^towarzysze pracy 
PPS. Dawni towarzysze przywitali się 
i w zaciszu kuluarów potoczyła się dłuż­
sza rozmowa.

NIECO O NOWYCH POSŁACH.
Wampawa, ST. marca. (Tel. G.'< P.) 

Dzienniki zaznaczają, że nieoczekiwa­
nie wchodzi do sejmn z luty nr. 10
znany z kampanii legjonowpj gen. re­
zerwy Bolesław Roja, który gospoda­
ruje obecnie pod Warszawa i od pew­
nego czabu biorzo udział w ruchu lu­
dowym. Ze spisu, nowych posłów ogól 
dowiaduje się, że głośny komunista p. 
Sochacki nazywa się właściwe Gze- 
szejko, a Sochacki jest jego pseudoni­
mem. Reprezentacja kobiet w nowym 
Sejmie wzrosła do 8 posłanek. Księży 
jest dziewięciu.

HTIlffllMDOTMiiHigii

N O W E  A R E S ZT O W A N IA
„SPECÓ W " SOW IECK ICH .
Moskwa, 28 marca. (Tel. G. P.) 

W  Rriańsku aresztowano ca!v pca- 
sonal techniczny i adiministr. fa ­
bryki im. Marty. Aresztowani, 
oskarżeni są o współudział w  je ­
dnej z afer sabotażowych. Ogółem 
uwięziono 23 urzędników i inży­
nierów.

—— On
ŚWIETNE ZWYCIĘSTWO

W  BRALU KONTRKANDYDATA....
Lizbona, 28. marca. (Tej. G, P.) W e ­

dług dapiiwth danych, liczba głsoów, 
Pteskanych przez Cairmcra w w ybo­
jach na prezydenlta, wyrowi 703.576. 
/'adsii z dotychczasowych prezyden- 
iów nie zdobył lak wielkiej liczby gło­
sów. Bniik jaszcze danych z kjłfeiu o- 
,kręgów. ----

W ŁADEK CYGAN1EWIC2 POBITY.
N. Jork, 28. marcu. (Tel. G. P.) Wezo- 

ia.j odbyło się zdawna zapowiadane spot­
kanie Władka żbyszko-Cyganiewicza z 
Niemcem Hansem Steinke. Wynik byt 
zgoła nieoczekiwany: Steinke pokona? Gy \ 
ganięwięza po upływie jednej godziny, ! 
25 minut i 16 sekund.

Gdańsk, 28. marca. (Tel. G. P.) 
„Danz. N. Nachr.“ donosi z Berlina' 
ż e rokowania polsko-litewskie w Kró-

L W Ó W  OTRLYMA CHŁODNICE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 28 marca, (ps) Min. 3praw 

przystępuje latem br. w porozumieniu 
z władzami samorządowemi do budowy 
chłodnic dla przechowywania produktów 
spożywczych w większych miastach. 
Chłodnice takie zbudowane mają być w 
Warszawie, Lwowie i Lodzi.

W PROW ADZENIE NADZORU SĄDOWE- 
GO NAD „ORBISEM*1, 

j (Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 28. marca, (ps) Jak się do- 

dowiadujemy chwałą Sądu okręgowego 
lwowskiego wprowadzony zostaje nau 
„Orbisem" nadzór sądowy. Ma on na ee- 

j lu przeprowadzenie generalnych porząd- 
j ków w lej Instytucji oraz zahezpieczenia 

pretensji głównego wierzyciela „Orbisu", 
tj. min, komunikacji.

NOWY SPOSÓB ZWIEDZANIA  
EUROPY.

Paryż, 28, marca. ((Tal. G  P.) W  ja­
skini rb. wyruszy wycieoska złożona 
z 30 aeroptenów, wiozących 300 tury­
stów amerykańskich naokoło Europy.
'Turyści opuszczą N. Jork 8. ■wrześni;?., 
aby .powrócić 29. października, W  cza­
sie od 15. wwsedWa flg 20. pąźdtyiier- 
nifca, udlbi/ią om wid lo ta ic łj na prze­
strzeni 3.800 mii ponad u w  pa, zwie­
dzą Bsrliro, Paryż, Wiedeń, Londyn i 
W arsam i, BTól I kl. kosat-mać bę­
dzie 1.190 ctel.

 o-----

koinnu£kac}i i Lwestyj gospodarczych. 
O zaprowatu nia normalnych stosnn 
ków sąsiedzkich —  wedlng zdania

SPRZYMIERZENIEC WYWŁASZCZYŁ  
NASHYCH RODAKÓW, 

Warszawa, 28 marca. (Tal. G. 
P.) .Min. Zaleski przyjął delegację 
obywateli .ziemskich, Polaków z 
Besarabji, których majątki w y ­
właszczone zostały przez rząd ru­
muński. Istnieje możliwość pomyśl 
nego rozwiązania tej sprawy, cią­
gnącej się już od szeregu lat.

 o ■
Kf NWERSJa OBUGAcJF KOLEJO­

WYCH B. BANKU KRAJOWEGO. 
W «i ssawa, 28, marca. (Tel. G. P.) 

Jak się dowiadujemy w  d 6. czerwca 
Pb. M. S. Z. ząlgfierdaiło plan kon­
wersji 4 JTO0. obligacji kolejowych h. 
Bankn Krajoweito we i worTie. Bank 
Gcsp. Kraj. przystępuje do konwersji
powyższych dbliga-cy:.

— -o------
ZN IE S IE N IE  W IZ  M IĘ D ZY  
NIEM CAM I Ą  CZECH OSŁO- 

W A C  J Ą  
Berlin, 28 marca. (Tel. G P .) 

Podpisano umowę z rządem cze­
chosłowackim w sprawie uniesie­
nia wiz pas; portowyci. między 
Czechosłowacją i Niemcami. Lino­
wa wchodzi w  życie 5 kwietnia rb. 

 o-
L IT W IN O W  W  BERLINIE. 
Genewa, 28 marca. (Tel. G. P.) 

Litwinow, który zamieszał pierwo­
tnie wyjechać na urlop do połudn. 
Francji zmieni! zamiar i wraz z  de­
legacją niemiecka uda! się do Ber­
lina, gazie zabawi kilka dni.

CHROŃCIE SIĘ 
PRZEJ ZAKAŻENIEM KATARAMI, GRY
PĄ i t. p,. które w skutkach iak częst. 
bywają fatalne, a na przedwiośniu sze 
rzą się wszędzie Najprostszym, miłym 
w użyciu, a bardzo skutecznym środkiem 
ochronnym, jakoteż leczniczym w tych 
wypadkach są cukierki ,,Sajno“ -znakomi­
cie działające na krtań i na drogi odde­
chowe, a przed er szystkiem chronią od 
zakażeń. Cukierki „Sano" są wszędzie do 
nabycia- 2723

PODPALACZE - SABOTAŻYSCI 
NA WTLEŃSzCZYżNiL?

Wilno, 28. marca. (Tel. G-. P.) 
„Dziennik Wileński" notuje cały sze- 
retg zastanawiających wypadków po 
żar' - na terenie woj. wileńskiego. 
Plraoą przo. dżnie zabudowania chłop­
skie, stodoły, żywy inwentarz. Jest 
kdiiika wypadków ofiaa w Ludziach. 
Straty materjalme bardzo anaczn< 
Pisano podkreśla zagadkowość tych 
wszystkich pożarów.

— o------
ZAuui&ŁOŚĆ GERMANIZATORSKA.

Berlin, 28. marce, (Teł. G. P.) Radia 
miasta Mangraibowa odirzucTa wniosek 
o ppzemianowaini e m,a2nn miasta na 
M.airgrafemgtadlt, uważając to jaiko zbyt 
dokładine tłumaczierLie nazwy polskiej. 
Uchwalono natomiast przami aiowianie 
na ^Freoibuirg". ,

 o------
t a j n y  a r s e n a ł  p r u s k ie g o  

j u n k r a .
Berlin, 28. marca. (Tel. G. P.) 

U właściciela izi-emskiego v. Bodkmgem 
pod ftaezecinem wykryto na skuiteik do- 
miesiienia. jego tuizwiedzi^nej żony, 
tajny skład hroni, zawierający 5 ka na-> 
biaów maffityuowycŁ, 4 pistolety ma- 
szymooye i wielką ilość granatów rąca- 
nych.

WŁOSKA FLOTA POWIETRZNA.
Rzym, 28. marca. (Tel. G. P.) 

Z przemówienia nodBeihF. stanu do 
spraw łofhrtótwa Baldiiego wynika, że 
w razie wojny Włochy mogą ■anobili- 
zować 1800 aeroplanów, z czego 1000 
aaropllajiów może ratychmiast przy­
stąpić do działalności bojowej.

 o——
PRICO DE RIVERY ZJEDZlK DO 

GENEWY.
Paryż, 28. marca, (Tell. G. F.) 

tójscelsior" ogłacza wywiad z Pnmo 
de Rive.ra, który fówiadazvł, że Hisz­
pania ubiegać się bedzie o miejsce w  
Radizie Ligi na najbliższej sesji. Pre- 
mjer prawdopodobnie osobiście uda 
sit do Genewy.

 n-----
BOMB1" W Y B U C H A JĄ  

W  CHICAGC.
Chicagu, 38 marca- (Tel. G. P.) 

W  d. 27 tbm dokonano tu 2 zama­
chów bombowych, mających pod­
kład polityczny. Jedna z bomlb zni­
szczyła front domu senatora De- 
neen, druga eksplodowała przed 
domeir sędziego Swansoma, który 
tylko cudem uszedł śmierci. Za 
wykrycie zamachowców wyzna­
czono po 10 łys. doi.

Dwa f  żary we Lwowie
Lwnw, 29. marui.

(—) Wczoraj straż "ozarr a interwe­
niowała znowu w  dwu wypadkach poża­
rów. O godz. 12 w  południe powstał ogień 
mieszkaniowy w  realności przy ul. Sło­
necznej 21., w  mieszkaniu D. G&ldberga, 
gdzie zajął się sufit. Ogień straż ugasiła.

Podobny zupełnie ogień powstał w 
mieszkaniu Sary Gelles przy ul. Pod Dę­
bem 19., gdzie na I. p. zajęła się podłoga. 
Straż pożarna również i ten ogień zlokali­
zowała.

lewcu dotyczyć będą wyłącznic spraw kół niemieckich —  nie bedzie mewy.

„Bremen" zbiera się dp lotu
nad Vla:rtyaJem.

Nowy Jork, 28 marca. (Teł. G.
1\) „United Press" dowiaduje się, 
że samolot „Breuuen" miał udać się 
w  podróż; do N. Jorku w środę rano
o ile dopisze pogoda. Miarodajne 
czynniki amerykańskie uważają,

Z kroniki
Meksyk, 28. marca. (Tel. G. P.) 

Samolot lecący z Arizony do Meksyku 
spadł w Tohrsa. T m j pasażerowie A- 
tncrykamic ponieśli -śmierć

TAJEMNICZY POŻAR.
Atenv, 28. maairca. (Tel. G. P.l Po­

żar zniszczył wielkie fabryki tyionto- 
wo w Alenach i K « n  SlediatWo n- 
zyaajdma przypuażozeinia. iî  .pożar 'ten 
był wyn;flf.jam calowego podpalenia 
pizez ayltatołów wywrotowych.

POWÓDŹ W  KALIFORNJI ROZ­
SZERZA SIĘ.

Pary, 28. ma.rea. (Tel. G P.) 
rfild" dunosi z Ssn Framcisbo, że po­
wódź nawiedz;łfc dalsze trzy miaslĄ- 
natomiast z miast Reno i Sacratnento 
wody ustąpiły. Dwie osoby poniosły

że ustalenie się lepszej pogody nie 
nastąpi przed majem, wobec czego 
podejmowajiie obecnie lotu jest 
przedsięwzięciem bardzo ryzyko- 
wnem * >- ,

katastrof.
śmierć. Seitki mieszkańców zna'duj;’ 
siz bez dachu nad głową. W  shwiie 
Georges wskutek huraganu 5 osób 
zginęło. —  Liczbt rannych bardzt, 
znaczna,

WYLEW/ W GRFCJI.
Atenji 28. marca. (Tel. G. P ) w jia- 

Etępstwie lewnych deszczów zalane 
zostało miasto Edessa i 5 sąsiednich 
miasteczek. Szkody są znaczne.

W Y L E W Y  W  SERBJI.
EiałogrAd, 28. marca. (Teł. G. P.) W  

ostatnich dniach w  Serbji południowej 
j padały gwałtowne deszcze powodując wy 

lew rzek. W  szczególności wezbrała sunie 
rzeka Wardar, co wywołało przerwę w 
komunikacji na Iinji Białogród-Saloniki.
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APOLLO  I Dziś premiera A P O L L O

S E R A F I N  L U D Z K O Ś C I  . " J E S K
Monumentalny dramat w  12 wielkich aktach realizacji Hr. GIULIO ANTEMORO. -  W  gł. roli słynny tragik wioski AL­
BĘ uTO PASQ LALI. — Akcja rózg ywa się na tle cudnych krajobrazów uroczej UMBRJI. — Początek seansów o 3, 5. 
7, i 9-tej. — Zniżki walne tylko na pierwszy seans o godz 3-ciej dla młod/.ieży szkolnej wstę po 60 gr. —  P.T. Dy­

rekcje Szkól i Zakł. Nauk uprasza się o zgłaszanie w  sprawie poranków do Dyrekcji Lina od 10— 12 i 16— 19.

B *ikl zw ierz w gfele
rodatyckiego parobka.

ZA M O R D O W AŁ SĄSIADA, R ZU C IŁ  SIE Z NOŻEM  N A  OJCA,PRZEBIŁ SIOSTRĘ- -  W YRO K :
4 L A T A  CIĘŻKIEGO W IĘ Z IE N IA  Z A  ZABÓJSTW O

Lwów , 29 marca.
( — )  Przed sądem przysięgłych 

odbyła się wczoraj rozprawa prze­
ciwko 23-letniemu parobkowi Ju- 
1 ja nowi Lechowiczowi z Rodatycz, 
oskarżonemu o morderstwo na o- 
soibie 60-lelnicgo Franciszka Ho- 
lówki i ciężkie uszkodzenie ciała 
siostry swojej Marji Lcchowiczó- 
wny.

Między odizinami Lechowiczów 
a Hołówków sąsiadujących ze so­
bą w Rodatyczach istniały ciągłe 
niesnaski i spory o skrawek grun­
tu. Zwłaszcza ze strony Lechowi­
czów przybierały one agresywnie 
formy. Razu pewnego Lechowicz 
usiłował Hołówkę uderzyć orczy­
kiem, przyczem powiedział doń: 
„Ty stary, napisz to sobie na czo­
le!" —  i opanowawszy się, odszedł, 
by wyczekać na lepszą sposobność 
do wywarcia zemsty.

Sposobność ta nadarzyła siię II 
listopada 1927 r. Oskarżony, znaj­
dując się wtedy w polu, ujrzał Ho­
łówkę idącego do lasu łzw. „Remi­
za". Udał się ukradkiem za nim 
i na skraju lasu czekał na jego po­
wrót. Nieomieszkal zabrać ze soibą 

duży kół, 
przeznaczony do palikowania 
drzewa.

Gdy niebawem Holówko poka­
zał się na skraju lasu z pękiem tyk 
i widełek, Lechowicz zaszedł mu 
drogę i, zapytawszy dlaczego go 
stale wyzywa, uderzył go z całej 
Siły w  głowę, lak, iż uderzony u- 
padł na ziemię. Nie zważając, iż 
starca już ciężko zranił, w  dalszytn 
ciągu znęcał się nad nim, bijąc go 
kołem po całem ciele, tak, iż

zmasakrowany wkrótce zmarł.
Stwierdziwszy, że ofiara jego 

Już nie żyje, zwłoki pozostawił, a 
sam powrócił do domu. Dopiero 
w  trzy dni później trupa znalezio­
no, a sekcja wykazała, że denat 
zmarł wskutek ciężkich obrażeń,

Zaraiz podejrzenia skierowano prze­
ciwko Lechowkizowi. Aresztowany 
.przez, posterunek policji w Roidiailty- 
czach zrazu wypierał się, później 
wyznał winę, motywując swój ozyn 
żalom, jaki czuł do denata.

Poza morderstwem akt oskarżenia 
zarzuca oskarżonemu zbrodnię ciężkie­
go uszkodzenia ciała, popełnionego na 
osobie owej siostry. Mianowicie 3 go 
sierpnia uh. r. oskarżmy chciał pójść 
ma wesele. Ojciec odmówił mu pozwo­
lenia i nie chciał wydać ubrania. Wte­
dy oskarżony

rzucił się na ojoa 
i wszczął z nim bójkę, w czasie któiej i 
dobył nawet noża. Wmieszała się w to 1 
siostra Manja, usiłując wałczących roz 
dzielić. W czasie szamotania się. 
oskarżony dźgnął W nożem w pierś, 
powodując ciężkie uszkodzenie ciała.

Na wczorajjaaej rozprawę przed są­
dem przysięgłych, świadkowie zaznali 
obciążające dla oskarżonego, twier­
dząc, że był on znanym awanturni­
kiem i z powodu lada błahostki pory­
wał się do bójki. Natomiast zabitemu 
Hołóroice wystawili 'jak najlepsze świa­
dectwo’,

Po rozprawie sędziowie przysięgli 
zaprzeczyli pytanie w kierunku mor- i 
derslwa, a 'pottwiendziK jedynie pytanie j

Lwów, 29. mairca,
(— ) Wczoraj w południe uwagę 

przechodniów ulicy Gródeckiej, Legio­
nów i Batorego zwróciła grupa aresz- 
fantów, zlożoina z 9amych młodzień­
ców, prowadzona pod silną eskortą po- 
lićtji do więzienia przy ut. Batorego. 
Pokazało się, że są. to więźuiowia sądu 
kolomyjekiego, odstawieni) do Lwowa 
z powodu mającej się odbyć przeciwko 
n.iim rozprawy.

Gzyd.elin.icy nasi przypominają so­
bie, że przed kilkoma miesiącami 
przez szereg dni w okolicach Smiaty-

w kierunku zbrodni zabójstwa. Trybu­
nał na podstawie - togo wardyflrihi ska­
zał oskarżonego na 4 lata ciężkiego 
więzienia, Ponadto sędziowie zaprze­
czyli pytaniu co dio zbrodni ciężkiego 
uszkodzenia ciała.

Riizewtodiiiicizył radca Antoniewicz, 
oskarżał proic. Pak Ilkowski, stronę po- 
śiZkćdJownmą zastępował od;w. dr. H*ri- 

| kiawiiflZ, OAkamżonago bronił adlwokal 
| dr. Kilbćta.

na, jakaś banda dopuszczała się aktów 
sabotaży, mszcząc urządzenia telegra­
ficzne, telefoniczse i kolejowe. Po dlłu 
gich poszukiwaniach udało się. policji 
województwa stanisławowskiego ująć 
szajkę saboitażystów, złożoną z 15 ucz­
niów gimnazjalnych ze Śniatyna, a to: 
Michała Bażeńgkiago, Jarosława Ba­
biaka, EuganOusza Piikta, Kiryłę Stera- 
syika. Jura Stofanylku, Konstantego 
Macielifidkiego, Mikołaja Slefamyka, 
Tymofija Dyducha, Eugeniusza Odyii 
sfcitego, Michała Stefanyka, Romana 
Dienyka, Iwana Goritka, Sylwestra 
Baczyńskiego, Włodzimierza Bezładu

Sir. 5

i Mar-jama Zdiztgłarwa Stepaniluka w  
wieku od 16 do 20 lat.

Na wniosek Prokuratora delegowa­
no do przeprowadzenia rozprawy sąd 
lwowski. W 'tym edu pod eskortą od­
stawiono tych •więźniów do więzienia 
lwowskiego. Rozprawa odbędzie się w 
najbliższych dniach.

P R A W D Z IW E
B U R B E R R Y S

SŁYNN E  PŁASZC ZE  

NIEPRZEM AKALNE.

W Y Ł Ą C Z N Y  SKŁAD

A LA VIL LE DE PARIS

G A B R Y EL STARK
LWÓW, PLAG (WARIACKI 11.

Olbrzymi zapas narkoty­
ków bez właściciela,

Nowy Jork, w marcu, 
(e ) Na amerykańskiej stacji ko­

lejowej Michigan Central podczas 
■rewizji bagażów kolejowych w  p o ­
szukiwaniu za alkoholem i narko­
tykami —  agenci federalni wraz z 
policją skonfiskowali kufer, w któ­
rym znajdowało się 102 uncje mor­
finy, 60 uncji kokainy i 30 funtów 
opium. Wartość tych narkotyków 
oceniano na około 100.000 dolarów. 
Skonfiskowany kufer znajdował sic 
w magazynie bagażowym przeszło 
od roku i nikt się w tym czasie po 
niego nie zgłaszał.

 o-------

Opalanie skóry już nie­
modne.
Nowy Jork, w marcu.

Nic nic jest tak zmienne, jak  
moda kobieca. Jeszcze w r. uh. o- 
palona na ciemny bronz, cera była 
marzenem olbrzymiej większości 
pań, pieszczonych słońcem na 
„strandach", a dzisiaj sygnalizują 
z Miami ma Florydzie, kąpieliska 
jmJljonerów amerykańskich, że mo­
da ciemnej skóry należy już do 
przeszłości.

Elegantki amerykańskie pozwa­
lają sobie jeszcze na opalanie ra­
mion, pleców i biustów, ale twarz 
musi być mlecznej białości.

Celem uchronienia twarzy od 
opalenia promieniami słoika, mo­
da wymyśliła specjalne maski, 
sporządzone z gęstego białego je ­
dwabiu. Możliwe, iż w letnim se­
zonie kąpielowym, ukażą się pu­
nie na plażach nadmorskich, opa­
tulono szczelnie w delikatne tkani­
ny, jak mumje egipskie, aby nie 
narazić swej wybielonej zimą skó­
ry na opalenic.

M T *  O becn ie  najm odniejszy  
KAPELUSZ MĘSKI

„ S W 0 P i & 0 “
WSZEDZiE 00 NABYCIA l1

zagraniczne 
i krajowe

poleca po cenach najtańszych
PIOTR MIKOLASCH i Ska Lwów, Kopernika 1.

PERFUMY
Groteskowe napady bandyckie

p o d  R a d y m n e m .
BAN D YTA  Z R E W O LW E R E M  ZA TR ZYM A Ł KOLEJNO CZTERECH  
LUD ZI, BY ZRABOWAĆ... PACZK Ę  TYTO NIU , ZAPAŁK I, B IB U Ł ­

KI I 70 GROSZY!
Lwów, 29 marca.

( — )  W  okolicach Radymna na 
drogach publicznych, •wiodących do 
innych miast, grasuje nieuchwyt­
ny narazie bandyta, który przed­
wczoraj dopuścił się szeregu napa­
dów na osoby, wracające temi dro­
gami. I tak posterunek P. P. w 
KrakowĆu zaalarmowano, że przed 
wczoraj wieczorem na wracającego 
z Radymna do Krakowca Jurka 
Mirkę w  lesie „Bakowsżczyzna" 
napadł nieznany osobnik i steroiry- 
zowawszy go rewolwerem przeszu­
kał mu kieszenie oraz wóz i zabrał 
paczkę tytoniu, zapałki i bibułki 
oraz 70 gr., poezem zbiegł w stronę 
Radymna.

Następnego dnia donieśli poste­

runkowi P. P. w Jaworowic Michał 
Sarabaj, Wasyl Dar.nowid i W ło ­
dzimierz Harambura, furmani z Ja 
worowa, że gdy w  nocy wracali z 
Radymna, zostali na drodze za­
trzymani przez nieznanego osobni­
ka, który z rewolwerem w  ręku za­
żądał od nich pieniędzy. Po prze­
szukaniu ich kieszeni mie znalazł­
szy pieniędzy udał się w kierunku 
Radymna. Furmani ci jechali w  
oddaleniu 1 km. od siebie i wzaje­
mnie nie wiedzieli o napadach czy­
nionych na przodzie. Harambura 
lie słyszał strzału oddanego przez 

bandytę przy zatrzymaniu Sara- 
baja i Darnowida. Policja jawom ■ 
wska wdrożyła w lej sprawie do 
chodzenia.

15 s M  M e l i  -  s lo lf t u s M
SZAJKĘ TĘ Z KOŁO MY JI PRZEWIEZIONO D6 LWOWA, GDZIE WKRÓTCE 

ZA SPRAWKI SWE ODPOWIE PRZED SĄDEM?
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Pizy ischias (zapalenia nen n  kolażo­
wego), po zażyciu z rana naczczo szklanki 
maturalne- wody gorzkiej Franciszka Jó­
zefa, następuje lekkie, o-bfite wypróżnie- 
nie, do którego przyłącza się później przy­
jemne uczucie wypróżnienia się. Lekar­
skie pisma specjalne stwierdzają., że woda 
Franciszka Józefa działa trwale i dodat­
nio przeciwko przekrwawianiu wątroby i 
jelit, jak również przy hemoroidach, i cier­
pieniach gruczołu krokowego. 1694

Z  TEATRU.
„Lekarz miłości", komedia w  3 aktach 
Włodzimierza Perzyńskiego, gościnny 
występ p. Mieczysławy Ćwiklińskiej 

w Teatrze Małym.

Lwów, 29. marca.

Świetlna przeszłość jest w ie rzy c ie ­
lem , w obec  którego obow iązu je kon ie­
czność skrupulatnego spłacania z a ­
ciągu i-tych  dlługów. To  też je że li autor 
^Aszainitiki" i  „Lekkom yś ln e j s iostry" 
JkłaidizHe pod1 tytu łem  now ości s c en ic z ­
nej określen ie ,,kom ed ia " —  n a leży  się 
spodziewać, iż  u tw ór przynajm n iej w  
części będizie zas łu g iw a ł na 'taką na- 
&\vę.

„L ek a rz  m iło śc i" W łodizim terza 
P u r z y c k ie g o  ntó m oże sobie sta­
now czo rościć prdbensyj do pod­
tytułu „kom ed ja ". Jest to lekka, do ­
syć ż y w a  fansa w  rodzaju  tych, od 
których moi s ię bulwa/rowa produkcja 
paryska. M otyw em  konstrukcyjnym  
,.Lekarza m iłości" jest p ew ien  układ i  
rozw ó j faktów . Rysunek bohaterów  
w y p a d ł blado i szablonowo. A  o trwa­
le j  w artości tego elaboratu w a rs za w ­
skiego nie m oże b yć  m ow y.

M im o jednak tych zastrzeżeń co do 
sam ego Utworu, na leży  stw ierdzić, że 
publiczność lw ow ska  baw iła  się d-o- 
skonalle .po prem ierze  tej nowości. Sta­
ło się to dzięk i w yborn e j g rze  p. M ie ­
c zy s ła w y  Ćw ik lińsk iej. Znakom ita ta 
aktorka łą c zy  w  harm on ijny sposób 
swobodę i- naturalność z  szam pańską 
w erw ą . A n i c ien ia  szairży, a jednak 
n iezaw odne „wygrywam i-e" w szystk ich  
atutów  roli. D odajm y jeszcze p raw dzi­
w ą kUlitiuię żyw ego  s łow a  i  fin ezy jn ą  
um iejętność prow adzen ia  djalogu. R e  
szta zespołu  uzupełn ia ła dobrze grę 
protagoniistki. Osobna w zm ian ka nale 
ty  s ię  p. Gzajkowskioj, k tóra ze swej 
bezbarw nej r-oli s tw orzyła  sylw etkę in­
teresującą. Sztulkę reżyserow a ł dyr. 
C zarnow ski. Zastępca

Renomę 
wszechświatową

zdobywają jedynie skutecznie 
działające środki lecznicze. 
Takim środkiem jest

A sp ilin w  tabletkach.
Należy nabywać jt tylko w ory- 
ginalnem opakowaniu „<&ayiA“ 
po 6 albo 20 sztuk (w czwo- 
rokąłnem plaskiem 
dełeczku tekturowem 
z czerwoną opas-
ką).

0,5

Po nabycia we wszystkich aptekach.

iwrokutrocesie P m a  tłcerdui
KAP. REMER, PUŁK. DĘBSKI I KAWIŃSKI, ORAZ INNI OSKARŻENI 

ZOSTALI SKAZANI NA DOTKLIWE KART.
Kraków, 28. marca, (T e ł. G. P .) 

W  tu tejszym  Sądzie w o jskow ym  za- 
paidł w y ro k  w  sp raw ie  kapitana R o ­
m era  i tow. za  oszustwo, w ystępek  
p rzec iw  własn-ości i  występek  naru­
szen ia dfcow iążków  służł>orwyxh. Kap. 
Remer skazany został na 2 lata ciężk. 
więź., por. Tadeusz Le jczak  za  sprze­
n iew ierzen ie  i  na-dużyciie w ła d z y  u rzę­
dow ej ua 3 lata i 2 mieś., po:r. Szwon- 
dner Karoli za  nadu życie w ła d zy  na 
I I  dńi aresztu domowego, pułk. B ole­

sław  Kalwiński, b sze f sztabu DOK 
zia w ystępk i w o jskow e p rzec iw  po­
rządkow i wojsk, i nadużycie w ła d zy  
w o jskow ej na 2 miesiące twierdzy, 
a pułk. Tad. Dębski, b. sze f Intendan- 
tury DOK V  za  nadużycie w ła d zy  
wojsk. na 15 dni twierdzy. U w oln ien i 
zosta li: m ajor P iłask j, kap. Szuberg 
i podlpułk. Robowmik. Kap. R em er prze 
b yw a  obecnie w  szp ita lu  wojsk. Kara 
jego koń czy  się 31... bm.

Niezwykłe samobójstwo.
MŁODA I PIĘKNA DZIEWCZYNA PRZECINA SOBIE ŻYŁY Z OBAWY 
PRZED DZIEDZICZNEM OBCIĄŻENIEM. — OFIARA POTWORNEJ PSY­

CHOZY.
Rzym, w  marcu

(Hi. Onegdai popełn iła  tutaj sama- 
bójstwo córka pow ażanego przem y­
słowca,

18-Ietnia Antonina Crnschi. 
Miianowici-o korzystając z  nieobecności 
ouc-a i  ałużfby w  domu,

la  w  -siebie, iż posiada zaczą tk i tej 
straszliwej choroby. Donilosła o tein 
0'jeu, k tóry zaniepokojony,, zw róc ił się 
do zmatKotmiliego lekarza, ten  jedinak u- 
spok-oił zupełn ie  pana Oruschć, ośw iad ­
cza jąc, że córka jest zupełnie adrowa.

Panna Cruschii nio zadow oliła  się 
jednak orzeczen iem  lekarza i  podejrze­
w a ła , że kryją przed nią prawdę. Jat) 
hipochondirji s ze rzy ł się w  niej oora.7 
bardziej,

potworna psychoz?
zataczała coraz szersze kręgi, aż w r e ­
szcie postanow iła  „u p rzedz ić" śmierć 
i sam a pójść na jej spotkanie...

1500 nowych posad 
nauczyc eiskich.
(Od naszego koraśpordenrto.)

Warszawa, 28 m a rca , 
( e )  M in . O ś w a ty  u s ta n a w ia  w  r o ­

ku  1928-29 nowych 1500 etatów d !a  
z w ię k s ze n ia  p e rs o n e lu  n a u c zy c ie l - 

ś k ieg o  w  szk o ła ch  p o w szech n ych . 
P o k a źn a  ich  część  p o s łu ży  d o  u tw o ­
rzen ia  kilkudziesięciu nowych szk ó l 
powszechnych na kresach wschod­
nich, s zc ze gó ln ie  w  w o je w ó d z tw ie  
n o w o g ro d z k ie m  i w o łyń sk iem u  g d z ie  
s ie ć  s zk o ln ic tw a  p o w s ze c h n e g o  jest 
d o tą d  m a ło  ro zga łę z ion a .

przecięła sobie żyły 
i zmarła wskutek upływu krwi,

Samobójstwo to miało nader orygj. 
nalmy

podkład psychologiczny.
Olto d z iew czyn a , której m atka iZinarła
w  m łodym  w ieku  na suchoty, w m ów i-

WIELKI SUKCES ARTYSTKI L W O W ­
SKIEJ W  POZNANIU.

W operze poznańskiej odniosła wielki 
sukces p. Aniela Szlemińsua w operze 
„Rigoletto".

W  „Kurjerzo Poznańskim" p. Dr. Ł. 
Kamieński pisze:

„Nareszcie doczekaliśmy się debiutu o 
wynikach wyraźnie pozytywnych. Sądząc 
z Gildy jej wczorajszej, p. Szlemińska. po­
siada wszelkie dane, ażeby wypełnić wa­
kujący u nas od jesieni —  niestety! —  
fach śpiewaczki liryczno-drąmatycz&ej. '/■ 
koloraturą 1 to w formie, jak dla nas, nie­
przeciętnej. Oto krótki przegląd jej kwa­
lifikacji: warunki zewnętrzne dodatnie:
natura artystyczna idzie w parze z inteli­
gencją.; ładny temperament aktorski w y­
maga tylko dobrego reżysera, by nabrać 
większej celowości w szczegółach; sopran 
o rozpiętości i skali dynamicznej niepo­
śledniej -przedstawia się czysto, elastycz­
nie i pięknie, technika wokalna zdrowa i 
szlachetna, koloratura i tryl w porządku, 
frazowanie, dykcja, wyraz znamionują 
artystkę, która i czuje i umie. Szczerzo' 
witamy ją dziś, jako gościa —  w nadzieji, 
że niebawem powitamy ją jako cennego i 
obiecującego członka naszego zespołu."

P. Szlemińska, która w sobotę będzie 
kreowala w operze poznańskiej „Travia- 
tę“ , otrzymała propozycję stałego engage­
ment. 2728
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MAURICE DEKOBRA.

W ą ż .
Ned i ja udaliśmy się pociągiem do 

Nembury. Miejscowość ta położona na gra 
nicy kanadyjskiej, znana jest wśród my­
śliwych, dizię.ki swym lasom, w których 
zamieszkują małe niedźwiadki.

Zatrzymaliśmy się w  hotelu „Niagara" 
i czekaliśmy na nasz namiot, broń i amu­
nicję. którą miano nam wysiać z Nowego 
Jorku,

—  Oczywiście, że w tym przeklętym 
hotelu nie znajdziemy ani kropli -wódki 
—  westchnął żałośnie Ned, nie mając nic 
przeci-wku temu, by wypić szklankę dżi­
nu. —  To poprostn wstyd zmuszać chrze­
ścijanina do picia oranżady lub lemonia­
dy, gdy opodal w Kanadzie, odległej o 15 
mil, kusi człowieka najwytworniejszy ko­
niak. Czy zgadzasz się ze mną?

—  Owszem —  odparłem —  ale czy nie 
-przypuszczasz, że przemytnictwo pomoże 
nam w te; ciężkiej sytuacji? Jesteśmy tak 
blisko granicy, że tu powinno roić się od 
przemytników!

—  Pomyślałem już o tern i dyskret­
nie zagadnąłem w  tej sprawie hotelowe­
go portjera. Ale on mi oświadczył, że diwaj 
kontrolerzy, którzy od ośmiu dni kontro­
lują okolicę, przybyli dziś zrana z W a ­

szyngtonu. Przemytnicy nie mają więc 
odwagi...

—  W  takim razie, mój drogi, nie pozo­
staje ci nic innego, jak napić się wraz ze 
mną slodkawej herbaty. Rozumiem dosko 
nało, że dla stałego bywalca barów jest to 
wyjście nie zbyt honorowe...

— Nie hój się, nie straciłem jeszcze 
nadzieji, chodź, pójdziemy do aptekarza.

Przeszliśmy główną ulicę Newburg i 
wstąpiliśmy do apteki, której właściciel 
sprzedawał bandaże, maście i perfumy, 
będąc jednocześnie specjalistą w dziedzi­
nie lekarskiej.

Mój przyjaciel Ned zrobił nieszczęśli­
wą minę, podszedł do kontuaru i rzeki zbo 
lalym głosem:

—  Dzień dobry, mogę panu powie­
dzieć tylko tyle, że czuję się dziś okrop­
nie...

—  Co panu dolega?
—  Sam nie wiem— Nie mogę, nieste­

ty, znaleźć powodu mych cierpień...
—  Aha... I  chce pan na to jakieś le­

karstwo-, tak?
—  Owszem... Może przydałby się kie­

liszek koniaku—
Aptekarz począł nagle udawać głuche­

go. Ponieważ jednak temat ten nie był 
dlań zupełnie obcy, wzruszy! więc ramio­
nami i odparł:

—  Łaskawy panie, niestety, nie wo-lnu 
mi sprzedać panu alkoholu.... Gdyby pan 
choć wiedział, gdzie pana boli!

Ned odwrócił się do mnie. Podczas 
gdy aptekarz oddalił się do drugiego po­
koju, udając się po jakieś flaszki, mię­
dzy nami wywiązała. ?>ę następująca roz­
mowa:

—  Poradź mi przyjacielu... —  prosił 
Ned- —  W y, Francuzi, macie przecież fan 
taizję. Musisz na'poczekaniu wykombino­
wać jakąś chorobę...

-— Powiedz mu, że cierpisz na roz­
miękczenie mózgu, tego nikt nie może 
sprawdzić... —  poradziłem mu.

Ned, nie orje-ntujący się zbytnio w  a- 
natomji, nie wiedział na czam polega ta 
straszna choroba, ja zaś nie miatom cza­
su go uświadomić, gdyż w  te; chwili ap­
tekarz wrócił z drugiego pokoju. Nagie 
Ned puknął się w czoło i rzeki:

—  Maml
—  No? —  zapytał aptekarz. —  Czy 

znalazł już pan to miejsce, gdzie pana 
boli ?

—  Tak jest —  odparł Ned triumfują­
cym glosom. — W ąż mnie ukąsił...

—  Ach, tak? Gdzie?
—  W  lesie.
—  Nie, w jaką część ciała?
—  Tu.
—  Pan będzie łaskaw pokazać mi to 

miejsce.
Ned pokazał początkowo niezdecy­

dowanie między piątem żebrem a ślepą 
kiszką, lecz gdy aptekarz wyraził swe 
niezadowolenie, stal się już skrupulat­
niejszy...

—  Tu... W idzi pan?
—  Nie, nic nie widzę. Pokaż m i pan 

ranę...

Ned odpiął kamizelkę, po,dniósł koszu­
lę i wskazał maleńki punkcik na ciele.

Aptekarz pochylił się, spojrzał na plam­
kę i postawi! dja.gnozę:

—  To nie jest rana po ukąszeniu wę­
ża, to jest zwykły znak wątrobianyl

Ned chciał już zrezygnować -ze- swych 
zamiarów, gdy właściciel apteki dodał z 
ironicznym uśmieszkiem:

—  Niech pan uważa.... Żal mi pana... 
Panu zależy na tem, by mieć choćby pól 
flaszki whisky, prawda?... Chcę panu 
•zdradzić tajemnicę, w  jaki sposób pan to 
może osiągnąć. Zwróć się pa.n do Mac. No­
wa, agitatora wybo-rczego. Mac Now ho­
duje w swym ogrodzie węża. Niech on pa­
na ukąsi... Potem przyjdź pan do mnie i 
poikaż mi ranę po ukąszeniu. Wtedy bę­
dę miał czyste sumienie i dostanie pan 
pól flaszki whisky. A więc niech pan już 
idzie i proszę o dyskrecję.

W  kilka chwil potem przedstawiliśmy 
swą prośbę Mac Nowowi. Roześmiał się 
głośno i serdecznie. Nasza propozycja nie 
była dlań widocznie nową.

—  Aha, więc pan chce również doznać' 
tego uczucia, jakie ogarnia człowieka, gdy 
go wąż kąsa?

—  Tak jest, z tem jednak zastrzeże 
niero, że pański wąż nie jest zatruty!
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Dziwaczny kapr s prdlotka
ROZPIEszuzONj2J JEDYNACZCE PRZEWRlhżifcO SIĘ W  Gł OWIE. —  KONIECZNIE ZAPRAGNĘŁA STAC SIĘ 
BOHATRtK- SENSACYJNEJ A?ERY MIŁOSNEJ. —  ENERGICZNE STANOWISKO OJCA- — UPARTA KAPRY- 
ŚNIGA. —  „ALBO MNIE UPROWADZISZ, ALBO CIĘ ZASTRZELĘ!". —  ŚLUB POD GROZA BROWNINGA - *

Palermo, w  marcu.
(H). Parmy dzisiejsze pcjmują nie­

raz „eiiiumcyparję" i „równoupraiwnie- 
nile z mężczyznami'1 w rposób zupeł­
nie opaczny. Oit strzel? takiemu podlot­
kowi jakiś 'Zupełnie lanta: tyczny j 
dlziwaazny pomysł do głowi'., a już nie­
mal bez zasiaTOwban&a wprowadza 
go w  czyn. Te refleksje zostały nam 
nasunięte przez ciekawą historię, żywo 
obecnie omawianą, przez prasę włoską, 
a której bohaterką jest mlodlzaiatka 
17-latnfca mieszkanka Palerma,

Paolina Pizza.
Paolina, jest :edyną córką niezmier­

nie bogatego przemysłowca. Ojciec, o- 
wdowiaiły od szeregu lat, całe swe głę­
bokie uccaucie

"•kupił na jedynaczce.
Baoiliana przyzwyczaiła się do tego, iż 
wszelkie jej kaprysy uważał ojciec za 
T-wskazy.

W ostatnim czasie jednak musiał 
nawet tak wyrozumiały ojciec jak pan 
Pizza, 'zajiąć wcibec swej ukoęhanej có- 
reozlki stanowi,ak o

nieco e"u_ai;zniejsze.
Oto Paoflina zakochała gię w robotnika, 

Mz;a.jęityim w  przedsiębiorstwie ojca, An­
tonim Ronati. Trudno właściwie mówić 
tutaj o miłości, był to racizej kaprys 
rozwydrzonego podlotka.

Ojaiec, dowiedziawszy się o, tern, 
aświaldozyił córce, ze stanowczo nie 
agadza się ma 'to, aby tak młoda dzisw- 

Łsyna wyszła zamąż za człowieka, 
■najzupełniej jej nieodpowia dają jego, a 
co więcej, okazującego

najzupełniejszą obojętność 
d^a córki swego zwierzchnika.

Paolina nie- dała jednak za wygra­
na Bastamowiła mimo wszystko połą­
czyć swoje losy z losami przystojnego 
robotnika. Jak to jednak zrohdć? Paoli­
na moc się w żyaiiu naczytała

romansów awanturniczych. 
Przewróciły jaj one zupełnie w  fo/.ałt- 
naj, zgrabnej główce. Po chwitli zasta­
nowienia, udenzyłia się w czoło:

—  ,,Minm — zawołała do siebie —• 
Ronati musi mnie uprowadzić!".
Jak jednak skłonić Romaitite®, aby to 
uczyiniił? Kiecliy paolina zaznajomiła

—- Bądź' pan spokojny, mój przyjaciel 
Boli, weterynarz, wykrajal mu gruczoły 
trujące-... W ięc żąda pan ukąszenia wę­
ża ?...

—  Tak. Proszę o jedno ukąszenie.
—  Dobrze- To kosztuje 10 dolarów.
Ned mrugnął do mnie ok ieir.
—  Pan u w aża jj że interes jest intere­

sem, prawda, panie Mac Now?.-. —  żar­
tował Ned, klepiąc agitatora po ramie­
niu.,

—  Oczywiście —  odparł Mac Now. — 
Dlaczego nie miałbym zarobić na głuipo- 
Je panów posłów, którzy wymyślili pro­

hibicję?
Ned wręczył agitatorowi 10 dolarów i 

ciągnął dalej:
—  Tu ma pan żądaną sumę i proszę 

innie zaprowadzić do tego kusiciela E-, 
wy...

Lecz Mac Now nie ruszał się i miej­
sca. Spojrzał zdumionem wzrokiem na Ne 
da i odparł:

—  Hallo, kochany przyjacielu, tylko 
się nie spieszmy!... Na razie wąż jest u 
mego przyjaciel? Boodmuse 'który również 
zamówił jedno ukąszenie... Potem zamó­
w i! już mój sąsiad... :—  Słowem — przed 
upływem dwóch tygodni niema mowy, 
każda chwila jest już zajęta... Zawiado­
mię pana. niezwłocznie, gdy przyjdzie na 
pana kolej...

Tłum. F. M.

ZABAWNY EPILOG.
(Do ryciny na stronie 1-szej).

go żie swoimi pILarniami, Antom oświad­
czył z uśmiecham:

—  Moja panienko, cóż za dmwa. z- 
ny pomysł! Przecież ja pani wcaie nie 
kocham. Mam narzeczoną i wkrótce o-. 
żenią się £ nią.

Ta odmowa jeszcze podnieciła u- 
,pór dziewczęcia. Postamowiła 

zmusić
■robotnika db tego, aby ją nprowadiził. 
W  tyim celu uknuła istny spisek. Wio 
dząc, iż • Ronati zajęty jest na 
podmiejskim folwarku Pizzy, udała się 
autem. Zbliżywszy się do RomaiTego, 
zajętego pracą, zażądała, aby natych­
miast wsiadł z  nią do anta. Robotnik 

odmówił.
A wówczas energiczna dlziewczy- 

na skierowała tou robotnikowi brow­
ning i zawołała: .Szybko —  albo mnie 
upi o wadzisz, albo cle zastrzelę!".

Wonec takiego wymownego argu­
mentu, robotnik

musiai nlec.
Dziewczyna udała się do pobliskiego 
miasteczka Scampi i 'tutaj zawarła z 
robotnikiem ślub. —  Robotnik mimo 
wszystko nie miał zamiaru pogodzić 
się z tym faktem i nie mogąc opuścić 
mmasteczk i (talk godiwie go Strzegła 
młodzii1 łku żoneczka), wysłał do swe­
go szefa list, zawiadamiający go o 
przebiegu sprawy i o miejscu pobytu 
dziewczyny.

Oczywista, że ten związek małżeń­
ski jest nieważny. Paalina — rzecz 
ciekawa —  nie opanuje teraz zresztą 
przeciwko rozwiązianiiu małżeństwa. 
Dokonała przecież swego: została u-
prow-idzona i s*afe się ośrodkiem o 
gólnega zainteresowania...

 o-----

m  ih m  smctunonp
INŻ. ALEK SANDRA JUHREGO

lw ów  Kopernika 54. Lwów
Kursy zawodowe i amatorskie dla
P a ń  i P fr llO W  przy największych waiszta- 
tach i garażach samochodowych w  Małopolsce.
No w o czesne  sam o ch o d y  do nauki jazdy.

S p la ta  ra tam i. Dla P. T. UrzedaiKów i Wojskowych ulgi. 
Informacje udziela Za ząd Kursów. Wpisy codziennie.

m z b  u j m  s f e  ćm iezisi
*v rzucaniu ostremi granatami

ZABITY SIERŻANT, LEKKO PANIEM : PORUCZNIK 2 P. ŁĄCZNOŚCI
I KAPRAL,

tOd naszego korespondenta.)
Jarosław, 27. marca.

Dnia 26. bm. o. godzinie 2-gćej 
popoł. zaszedł wypadek, zakończany 
ndeśtaty śmiercią sierżanta prizy ćwi­
czeniu w rzucaniu ostrymi n: anatami 
na płaca ćwiczeń wojskowych. Przez 
rozerwanie granatu został ciężko ran­
ny sie rżani Bittner z 2 p. Łączności, 
który mimo natychmiastowych zabie­

gów lekarskich, zmark o godz. 6-iej 
wiecz. w sizpitalu. Lekko ranni' zostali 
pr>r. Zim mer i kaprai Haloszka z tegoż 
pułku. Tragicznie zmarły śp. sierżant 
Bjjfctuer cieszył się najlepszą opin.ją i 
pozostawił żonę i 2 dzieci Energiczne 
Śledztwo prowadzi żandarmeria woj­
skowa.

zim  Kem nil dni clMiu
znaleziono w kanale.

WYRODNY OJGlEc, ZAMORDOWAŁ D7IEGI, BY ZADOŚĆ UCZYNlC KA­
PRYSEM SWEJ KOCHANKI,

Nowy Jork, w marcu.
{+ ) .  W  Indiana Harbor (Siany Zj.J 

‘znaleziono onegdaj w  kanale rzecz­
nym zwioKi dwu małych chłopców. 

' związanych dirafcm. Podobieństwo Ty- 
sów i jednakowe ubrania wskazywały, 
że są to dwaj bracia.

Po żmudnem śledztwie zdołano u- 
gtalić, że mordercą jost

rodzony ojciec 
chłopców Jerzy Chishol r. Mieszkał on 
z dziećmi a pewnej rozwódki, sam
rozwiódłszy się z żorną. Rozwódka, 
mająca własne dziecko, niechętnie to­
lerowała obecność chłopców, dokucza­
jąc im na każdym kroku, wreszcie za­
groziła Ghisholmowi, że go opuści, a 
wówczas wyrodny ojc.iec zdecydował 
się na

zabicie synów,
będących przeszkodą w pożyciu z 
wdową..

. Morderstwa, dokonał w  sposób wy­
rafinowany. Wyprowadził chłopców z 
domu pod pozorem, że zawiezie ich do 
habiki, którą, bardzo kochali. Po drodze 
usiadł z nimi nad kanałem rzeki i za­
pytał, czy chcą się

zabawić w oOwboy‘ów.
Pod pozorem -tej zabawy związał ich 
drutem, a następnie z wysokiego brze­
gu zrzucił do wody, obciążywszy 
przedtem drut kawałkami szyny, jako 
balastem.

Na wieść o tem potwornenn dzie­
ciobójstwie i o wykryciu mordercy, ze­
brał się przed więzieniem ogromny 
tłum, żądając zlinczowania wyrodnego

ojca, Tłumy musiała rozpędzić policja.
Do odkrycia mordu przyczynił bio 

pewien robotnik polski, który znając 
Ghisihollma i jego dzieci, przeczytaw­
szy rysopis z  w łoi w gazecie, 'Zawiado­
mił policję.

PIEGI ZfiłlS Plaitljri cpisfiiznĘ 
usuwa kpsm

P R E C I O S A
P E R F F . C T I O N

Sprzedają pierwszorzędne skady ap­
teczne i periumerjo.

Kara śmierć?, zawieszana 
na 15 lat.

(Od nasze® 'korespondent^
Katowice, w  marcu.

(e ) Odbyła się przed Izbą karną 
w Rybniku rozprawa przeciw 
Trzaskałikowi i Formickiemu, o- 
skarżonym o morderstwo rabunko­
we, popełnt.pne w Boryni na osobie, 
Mondzi, (domokrążcy z Łodzi.

17 października rib roku Mon- 
dżia zawitał do Boryni, gdzie po 
rozsprzedaniu towarów zebrał oko­
ło 500 zł. Wracając spotkał Tr*as- 
kalika, który zaprosił go do siebie 
na 'nocleg.

Trzaskałik miał już plan gra­
bieży i zamordowania gościa. Nic 
czując się na silach wyszukał do 
pomocy FormiJriego.

Po przyjściu do donni skonsta­
towali, iż Mondzia nie śpi. Pod 
jakimś pozorem -wywabili go z 
mieszkania i na drodze Trzaiskalik 
uderzył ukrytą w  rękaw ie‘siekierą 
Mondzia w  głowę, kładąc go tru­
pem na miejscu, poczerni owinęli 
zwłoki w  płachtę i wrzucili ido po­
toku. Na trzeci dzień dzieci szkolne 
odnalazły trupa w  potoku i donio­
sły policji, która aresztowała o&kar 
żonych.

Trzaskalika skazano na karę 
śmierci, Formickifcgo zaś na 15 lat 
ciężkiego więzienia. Konwencja 
(genewska zniosła podobno na tere­
nie G. Śląska wykonanie kary 
śmierci na przeciąg 15 lat, lak, że 
Trzaska lik? uśmierconoby w  roku 
1937, jeśli naturalnie skazany do 
tego czasu dożyje.

32WII. PAUM
najiBpszsi 
Sidr g jflra n iii-  
js Haisrja anu- 

stuiua

Do nabycia 
wszędzie.
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Niech o h u l o  i n m n r H iikierach pamiąta
każdy, bo idą W elkanocne święta.

Igo sm o ń i i i a  urocza h o l® .
PIĘKNA DOLLY DEAN ZNIKA BEZ ŚLADU. —  NA DWORCU WIEDEŃ­
SKIM ZJAWIA SIĘ ZAMIAST SZESNAŚCIE —  PIĘTNAŚCIETANCEREK. — 
FANTASTYCZNE PRZYPUSZCZENIA. —  INGERENCJA POLICJI. —  JAKĄ 
ROLĘ ODEGRAŁ W  TEJ SPRAWIE IGO SYM? —  Z WIELKIEJ CHMURY

MAŁY DESZCZ.
Wiedeń, w marcu.

(H). Znany amtysta filmowy, Igo 
Sym, stał się oinegdaj bohaterem przy- 
gady. o której obecnie mówi cały Wio 
dcii.

Oto wczoraj wieczorem miało przy­
być do Wiednia szesnaście sławnycn 
baletnic, znanych yod nazwą 

Tillei-giiris.
Okazało się jednak na. dworcu Franci­
szka Józefa, że zamiast szesnaści*, 
jest tylko

piętnaście dziewcząt.
Jedna z nich najpiękniejsza, 

panna DoUy Dean, 
zniknęła bez śladu.

Zapanowało wlielfcie zaniepokoję- 
nie. Cóż mogło stać się z uroczą, tan­
cerką? Czyżby stała silę ofiarą jakiegoś 
nieszczęśliwego wypadku? A  może zo­
stała uprowadzona? Snuto naijrazoiairt- 
sze, fantastyczne przypuszczenia.

O ten zniknięciu zawiadomi ant* 
natychmiast policję wiedeńską. Prze- 
słu-ehane na dlwarcu koleż-anfoi ziaiffinto

nej oświadbzyły, że jeszcize na 
granicy czasko-austrjackiej

parania Dean wyszła — podczaa chwi­
lowego postoju —  z wagoniu i więcej 
nie wróciła. Zraiżu nie zwróciły na to 
u1 wagi, ale teraz zdają sobie z tego do­
skonale sprawę

Policja zajęło się tą sprawą, ale nie 
miała

zbyt wielkiego kłopotu
z wyjaśnieniem -zagadki tajemniczego 
zniknięcia pięknej tancerki.

Oto bowieim okazało się, że Igo 
Sym, zinaiący jeszcze pannę Dean z jej 
zeszłorocznych występów wiedeńskich 
oczekiwał ją  we własnem  aucie na gra­
nicy, aby móc patem -spędzić kilka go­
dzin ma pogawędce. Młodzi udali się 
raizem aiultem do Wi-edraa, zjedli kola­
cję, puczem Sym odwiózł pannę Dean 
d‘o jej kodcżamek, mieszkających w ho 
teliu „Pałace".

A więc z wiełkiej chmury —  ma­
ły  deszcz...
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Głosy publiczne. 1

Oświadczenie.
W  sprawie honorowej międizy p. Dr- 

Olgierdem Górką a Dr. Stanisławem Prau- 
nam i Tadeuszem Bertonim składają pod­
pisani następujące oświadczenie po myśli 
§ 213 i § 214 kodeksu Boziewicza wyda­
nie z r. 1927:

Wskutek spisania przez nas w  dniu 
17. marca 1928 jednostronnego protokołu 
.w sprawie honorowłj p. Stanisława Krau­
sa, którego byliśmy wówczas zastępcami, 
a p. Dr. O. Górki, po-nadto wskutek ogło­
szenia w  prasie („Słowo Polskie" z 24. 
marca 1928) tego jednostronnego protoko­
łu i pojawienia się w prasie („Gazecie 
Warszawskiej") -artykułów, naruszających 
cześć p. Dr. O. Górki —  zostaliśmy wez- I 
woni przez zastępców p- Dr. O. Górki pip. | 
majorów Kaizimierza Basznialka i Franci­
szka Wąsowicza, oficerów 40 pp. strz. hv. 
o zadośćuczynienie.
, W  międzyczasie skonstatowaliśmy, że 
podjęcie przez nais sprawy honorowe; mię­
dzy p- Stanisławem Krausem jako delega­
tem Lwowskiego Kota. Międzykomporacyj- 
nego, a p. Dr- Olgierdem Górką wynikło 
z  wprowadzenia nas w błąd przez osoby 
trzecie w czem p. Stanisław Kraus nie 
-miał żadnego udziału. W  tym stanie rze­
czy zmuszeni jesteśmy uważać wszystkie 
nasze czynności w tej sprawie podjęte 
za niebyłe, a w szczególności za niebyły 
protokół jednostronny, spisany przez nas 
jako zastępców p. St- Krausa w  dniu 37- 
marca 1928, a ponadto oświadczamy, że 
protokół ten bez naszej wiedzy zosta! 
ogłoszony w prasie (numerze „Słowa Pol­
skiego" z 24. marca 3928), jalk również 
metaliki (w  „Gazecie Warszawskiej") po­
jaw iły się bez jakiejkolwiek z naszej stro­
ny ingerencji i wiedzy.

Wobec powyższego na posiedzeniu za­
stępców obu stron w dniu 26. -marca 1928 
została sprawa załatwiona w  sposób ho­
norowy i  rycerski dla obu stron w nastę­
pujący sposób:

a) Usprawiedliwiwszy w myśl powyż­
szego stanu rzeczy wprowadzenia nas w 
błąd przez osoby trzecie, uważamy wszy­
stkie czynności podjęte przez nas, jako 
-zastępców p Stanisława Krausa z p. Dr.
O. Górką za niebyłe, jak również za nie­
były  protokół jednostronny spisany przez 
nas w  dniu 17. marca 1928.

b) Oświadczamy ubolewanie nad wy­
rządzoną mimowoti krzywdą p. Dr. O 
Górce jako obrażonemu.

c) Stwierdzamy odwołanie obrazy wła 
snoręcznemi podpisami i zgadzamy się no 
ogłoszenie tego oświadczenia w prasie.

Lwów dnia 27 marca 1928.
Tadeusz Bertcni m. p- 
Dr. Stanisław Praun m. p.

N A D E S Ł A N E .  
(Rubryka ta nie pochodzi od Re­
dakcji, która też nie bierze za nią 

żadnej odpowiedzialności).

OŚWIADCZENIE.
„Słowo Polskie" w szeregu artykułów 

zatytułowanych „Dzieje niesłychanej wal­
ki o sól“  prowadzi przeciw mnie kampa- 
nję z lej przyczyny, że korzystając z rów­
nouprawnienia, zapewnionego -wszystkim 
obywatelom przez Rząd Marszałka P ił­
sudskiego —  śmi-ałem wnieść podanie o 
nadanie mi wolnego składu soli i skład ten 
rzeczywiście otrzymałem na kilka powia­
tów —  z wyłączeniem miasta Lwowa, w 
k-tórem taki sarn wolny skład dostali Bra­
cia Albertyni.'

■Pod płaszczykiem pobudek ideowych, 
wyzyskując pozorną —  ale tylko pozor­
ną —  -krzywdę Braci Albertynów, „Słowo 
Polskie" atakuje z jednej strony Rząd z 
powodu utworzenia wolnych składów soli 
i  rzekomego oddania ich w ręce żydow­
skie i zarzuca Rządowi działanie na 
szkodę Ska-nbu Państwa, z drugiej strony 
zaś obrzuca mnie gradem obelg i zniewag, 
nie cofając się nawet przed pospolitą kc- 
lumnją i ordynarnem kłamstwem, byłe 
tylko zohydzić mnie w op.-nji publicznej 
i  iw -myśl zasady, że cel uświęca środki, 
w  ten tak bardzo h-aniebny sposób skło­
nić Ministerstwo do odebrania mi kon­
cesji.

Nie jestem powołany do obrony Rządu 
.przed atakami ze s-trony „Słowa Polskie­
go", który nie cofa się przed żadnym fał­
szem, byle tylko pognębić żyda- stwier­
dzam atoli, że w czajsie, gdy nie istniały 
jeszcze wolne składy soli, poniósł Skąpi 
■Państwa w jednym roku szkodę w  wyso­

kości 3,000.000 zł. z powodu kredytów u- 
dzielanych rozmaitym prywatnym insty­
tucjom i osobom, a właśnie utworzenie 
wolnych składów i oddanile ich osobom 
zasobnym przerzuca na nie nietbez-pieczeń 
stw-o takiej straty i stanowi najlepszą rę­
kojmię dla Skarbu P-aństwa.

A  i to stwierdzam, że na istniejące w 
Polsce 24 wolne składy soli, dwa otrzy­
mali Żydzi, wypada tedy na nich 8 i pól 
procent, a więc ods-etek nieprzekraczający 
numerus cl-ausus, ustanowiony przez naj­
zagorzalszych -nawet antysemitów.

Co się tyczy ataków -skierowanych 
przeciw mej osobie, oświadczam, że wszy­
stkie podniesione zarzuty są pospolilem 
oszczerstwem, za które pociągnę do odprt- 
wiedziało ości karno-sądowej odpowiedzią i 
nego redaktora „Slonva Polskiego", do­
mniemanego autora, a wreszcie za część 
tychże artykułów adwokata Sułkowskie­
go, zastępcę prawnego Braci Albertynów 
i oświadczam dalej, ,że mojemu doradcy 
prawnem-u dałem polecenie wniesienia 
skargi sądowej przeciw kaluonnjaitorom, co 
też w najbliższych dniach nastąpi-

Prawdą jest, że na skutek intryg roz­
maitych osób, które wszalkiemi środkami 
starały się przeszkodzić mi w uzyskaniu 
koncesji i wskutek wniesionego przez nie 
doniesienia Ministerstwo Skarbu zleciło 
lwowskiej Izbie Skarbowej wysłanie dele­
gata do Turki celem zebrania o mnie au­
tentycznych inf-ormacji. Delegatem tym 
ustanowiony zo3tal p. radca Robakowski, 
z którego bratem, sędzią w Turce -i przy­
wódcą tamtejszej partji narodowo-demo- 
kratycznej prowadzę od dłuższego czae-u 
zaciętą walkę na tle politycznem i któ­
rego w moi-ch procesach cywi-lnych zaw­
sze jako sędziego wyłączam.

Jakkolwiek misja p. Robakowskiego 
miała być ściśle poufną, to jednak nie o- 
mi-eszlkal on zawi-adomić o niej adwokata 
Sulkowskiego, zastępcę strony przeciw­
nej: obaj razem przyjechali do Turld w 
poszukiwaniu „za  cza-rnemi plamami" nn 
mojej przeszłości.

Do dyspozycji swej mieli i sąd i Sta­
rostwo i wszelkie inne Władze, —  jed­
nakże nie zdołali -zebrać nic innego, jak 
tylko mało znaczące, niczem nie poparte 
plotki.

„Materjał" ten przesiano Ministerstwu, 
adwokat Sulkowski „zebrawszy informa­
cję" uważał „za swój obywatelski obo­
wiązek" przesiać zarzuty do Ministerstwa 
Skarbu.

Jednakże Ministerstwo -kierując się

względami rzeczowemi i niedbając o plot­
ki zbierane w  pocie czoła przez p. Sul­
kowskiego i nie ipy-tając o radę p. „sz.", 
aiutora ka-lumnjarskich napaści, rozstrzy­
gnęło sprawę tak, jak nakazywało poczu­
cie prawa i sprawiedliwości.

Rzecz jasna, że decyzja ta nie przy­
padła do gustu ani „Słowu Polskiemu", 
które sprzedawszy swoje przekonania na 
czas wyborów —  wyłączyło z objeildu 
sprzedaży li tylko żydożerstwo, ani p. 
„sz", dla którego antysemickie oszczer­
stwa są łącznikiem z da:wną tradycją 
przedwyborczego „Slo-wa", ani Braciom 
Albertynom, którzy zrobiwszy doskonały 
interes na zamianie hurtowni lwowskiej 
na wolny skład we Lwowie, z milą chę­
cią rozszerzyliby go na. całą Polskę, ani 
wreszcie ich zastępcy p, Sulkowskiemu, 
którego pobudki działania są aż nadto 
zrozumiale, —  i stąd gniew i stąd arty­
kuły przeciw mnie skierowane, w których 
kłamstwo na kłamstwie jodzie i kłam­
stwem pogania.

Autorowi artykułu i jego informato­
rom nie wystarczają atoli oszczerstwa, 
odnoszące się do mojej osoby; chcąc mnie 
pogrążyć zupełnie w opinji publicznej i 
interesowanych czynników rządowych, 
opublikowali dzis.aj list adwokata Sul­
kowskiego, jakobym twierdził, że „Dyrek­
tor Monopolu ;est moim osobistym przy­
jacielem i że mógłbym u niego za 1000 
doi. uzyskać koncesję jaką zechcę “

Oświadczam uroczyście, że wszystkie 
twierdzenia zawarte w  liście adwokata 
Sułkowskiego są kłamstwem i oszczer­
stwem, a ponieważ p. Sulikowski pisze 
tylko, że „doszło do jego wi-adomości", 
nie podaje jednak źródła tej wiadomości, 
przeto wzywam go, by wyjawił nazwisko 
informatora, a wtedy, m-oże uwierzę, żf. 
działał w dobrej wierze; —  jeżeli jednak 
nazwiska informatora nie Wyjawi, naziwę 
jego cźyn podlem i nikczemnem oszczer­
stwem-

Turka n. S. dnia 26. marca 3.928-■ 
2725 MOJŻESZ HIRTH.

DO LEGIONISTÓW I STRZELCÓW  
ZIEMI CZERWIEŃSKIEJ.

W związku z art. „Wieku Nowego" 
Nr. 3029 z dnia 27 marca 1.928 r. p. t. 
„Rozstrzelanie dwóch oficerów W. Pol. 
przez Ukraińców w Tarnopolu przed są­
dem lwowskim. Dotknięty zarzutami de­
nuncjacji p- H- Schmał pragnie się oczy­
ścić" —  lwowskie Zarządy okręgowe

Nr. 8457

Związku Strzeleckiego i Związku Legioni­
stów Polskich Ziemi Czerwieńskiej, repre­
zentujące ogól zrzeszonych legionistów i 
strzelców Ziemi Czerwieńskiej okręgu 
lwowskiego, jednomyślną uchwalą z dnia 
26. marca br. komunikują, że:

3) żyw ią pełne zaufanie do osoby 
wielce zasłużonego prezesa okręgu Henry­
ka Schmala, pod którego kilkulebndem kie­
rownictwem organizacje nasze rozwijają 
się szczególnie pomyślnie i pracują bardzo 
ko-rzystnie dla d-obra rozwoju państwwwo- 
tiwórczej ideologii Naszego Wodza Mar­
szalka Piłsudskiego, czemu wielokrotnie 
dały wyraz ustne i pisemne pochwały Za­
rządów Głównych Związku Strzeleckiego 
i Zw. Legionistów Polskich w  Warszawie, 
jako naczelnych władz naszej organizacji, 
które okręg lwoiwski stawiają zawsze za 
wzór Legionistów Polskich Rzeczypospoli­
tej Polskiej.

2) pp. Źelaszkiewica Kornel i Cha- 
necka Helena nigdy nie należeli i nie na­
leżą do wybitnych przedstawicieli sfer 
icigjonowo-strzelećkich Ziemi Czerwień­
skiej, jak to wymienia „W iek  Now y" i w 
swoim czasie usunięci zostali z organizacji 
Zw Leg. Pol. i Zw. Strzel, za oszczerstwa 
i -destrukcyjną działalność na szkodę 
wspomnianych organizacji,

3) pp. Żelaszkiewicz Kornel i Gha- 
nocka Helena nie posiadają żadnego ty­
tułu do przemawiania z ramienia legjoni- 
stów i strzelców w imię uczciwości i mo­
ralności w żyoiu spolecznem, o czem sami 
bardzo dobrze wiedzą,

4) rzeczowe dowody z działalności logjo- 
now-ostrzeleckiej prezesa Schmala, na pod­
stawie naszej długoletniej obserwacji, oraz 
ustnej i pisemnej opinji Zarządów Głów­
nych Zw. Leg. i Zw. Strzeleckiego w W ar­
szawie, jakoteż rzeczowe dowody w spra­
wie Jego służby w P. O. W. okręg Tarno­
pol na podstawie zeznań przewodniczące­
go trybunału Sądu Doraźnego wojsk u- 
kraińskich dra Chrobaka, sędziego prowa­
dzącego rozprawę na sądzie doraźnym 
wojskowym ukraińskim dra Sluzara, obroń­
cy śp. Dmytrowa i Popiela adwokata dra 
Merunowicza, kapitana wojsk ukraińskich 
Boluaha ówczesnego komendanta miasta 
Tarnopola, rodziny śp. Dmytrowa i Po­
piela, pp. Kaliszewskiego Brunona opieku­
na śp. Popiela, Eugenjusza Dmytrowa bra­
ta śp- Jerzego Dmytrowa i Innych, ofice­
rów POW. okręg Tarnopol —  obecnie ka­
pitanów W. P. Bałwirczaka Pawia, W oj­
ciechowskiego Mieczysława, Gott-walda Ka 
zimierza, Budztanow-śkiego Włodzimierza, 
ukt komisji sejmowej śledczej do badania 
okrucieństw ukraińskich (złożone w Archi­
wum Państwowem w Województwie lwów- 
ekiem), z sędzią śledczym tejże Komisji 
dr- Januszewskim, prasy lwowskiej i kra­
kowskiej z czerwca i li-pca 1919 r i wielu 
innych klasycznych świadsów, daje zu­
pełną pewność podpisanym, że pp. Ze 
laszkiewiez i Chonecka poniosą zasłużoną 
karę sądową.

W  związku z  powyższem wzywamy 
legjon-istów i strzelców Ziemi czerwień­
skiej okręgu lwowskiego dD dalszej inten­
sywnej pracy w myśl wskazań władz 
centralnych w Warszawie i władz okrę­
gowych pod kierownictwem wielce zasłu­
żonego prezesa Henryka Schmala, tak by 
obecna praca legjo-nowo-strzelecka. (Marsz 
Zadwórzańskr, budowa własnego domu i-m. 
Józefa Piłsudskiego przy ulicy Wagowej, 
budowa „Osiedla" legjonowo-strzeleckie- 
go, ;ld. itd.) —  miała w Was zawsze aoski- 
nalych wykonawców i współpracowników 
Za Lwowskie Zarządy Okręgowe Związki 
Strzeleckiego i Związku Legionistów Pol­

skich Ziemi Czerwieńskie]:
Wiceprezesi: Baczyński Karol, podpuł­

kownik rez„ Kawaler Orderu „Virtuti Mi- 
litari", odznaczony Krzyżem Walecznych. 
Szczerski Gustaw, kapitan rezerwy, Ka­
waler Orderu „Virtuti M ilitari", odznaczo­
ny Krzyżem Walecznych. Wójcik Jan, 
profesor Akademii Handlowej i prezes okrę­
gowej Bratniej Pomocy Zrw. Leg. Pol. we 
Lwowie.

Członkowie: Zarządów Okręgowych:
Edward Kruk-Kolbuszewski, komendant o- 
kręgu lwowskiego Związku Strzeleckiego. 
Józef Jankowski, sekretarz okręgu. Galiń­
ski Adam, Harnt Walerjan, inż. Kry kie 
wicz Marjan, Nowak Tadeusz, So-snowski 
Tadeusz, Ruśiniak Marjan, Sydoro-wicz 
Piotr, Kluk Mikołaj, Szczepański Antoni, 
Łoziński Antoni, Łoziński Marjan, Polin- 
siewicz Henryk, Śliwiński Henryk, Kii- 
sow3ki Kazimierz, Sitek Wojciech, Cybul- 
sfc: Stanisław, Popper Rudolf. 2739

K a ż d y  p o w i n i e n  z o s t a ć  

członkiem L. 0. P. P.
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KRONIKA

29 Marca 
Czwartek

Cyryla, Łustachego

RE^AKC-A BEZWARUNKOWO ULANU.
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELKI*
Czwartek, 29. bm. „Hamlet".
Piątek, 30. bm. „Hamlet".
Sobota, 31. bm. o 3 popol. „Hamlet", 

przedstawienie dla młodzieży szkolnej.
Sobota, 81. bm. o 7.30 wiccz. „Pomsta 

Jontkowa".

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek, 29. bm. „Lady C (Ł “ —  prc 

mjcra.
Piątek, 30. bm. „Lady Chic".
Sobota, 31. bm. „Lady Chic".

■¥
Teatr Wielki. Dziś i jutro w piątek, 

wystawia Teatr W ielki w  dalszym ciągu 
wspaniałą, tragedie Szekspirowską „Ham­
leta' w premierowej inscenizacji i repre­
zentacji artystycznej, z reżyserem sztuki, 
p Strachookim, w roli Hamleta i z p. Ł o ­
zińską w  ron Ofelji.

„Hamlet” dla młodzi, w  szkolnej po­
wtórzony będzie w sobotę popołudniu o 
godz. 3-ciej po cenach najniższych-

„Pomsta JontUowa". W  soboty 31- bm-, 
wystąpi Teatr W ielki z premierą pięknej 
opery Bolesława Wai-lek-Walewskiego 
„Pomsta Jontkow-a". Własne libretto W a­
lewskiego wysnute jest z Moniuszkow­
skiej .Jialki", jako dalszy jej ciąg, po u- 
-plywie lat kilkunastu. Niezwykle intere­
sująca treść muzyczna zawiera kilka fflo- 
men-tuw, wiążących „Pomstę JoinlWwą" 
z „Halką" przez kilka reminiscencyj, -zja- 
wiaiących się „lejtrantywiczmie". Główne 
jednak walory muzyczne tkwią w orygi­
nalnym sposobie użycia barwnej muzyki 
ludowej podhalańskiej, jako tworzywa, 
którego rytmikę, charakter j wyraz wchło­
ną' autor w siebie i uczynił własnymi ję- 

,:zykiem  muzycznym. Pięknie użyte chóry 
i giętkość linii wokalnej czynią, calośc 
i 'peyy nadzwyczaj interesującą i dostępną 

Balia szt rokiego ogółu muzykalnej publicz­
ności. Reprezentację .sr-tystyczną „Pomsty 
Jontkowej" tworzą 'pierwszorzędnie siły 
wokalne naszej opory, pp Cywińska (He­
lena), Green-Skazowa, Korytku (Jagtsjp , 
Ostrowski, Peter (Jonlek), Płoński (Jano­
sik), Zathev, Zopołh i in. Reżyiserja p. H. 
Zatheya- Kierownictwo muzyczino dyr. Ro 
janowskiego. Tańce zbffinctte układu 
Józefa Ciesielskiego. Nowe dekoracjo i k-o- 
sfiji»rny wedle projektów M. Różańskiego.

Tylko jedmi występ BteEana Jaracza w 
Teatrsa Wielkim. Publiczność lwowska 
znów będzie miała sposobność —  nieste- 

, ty, tylko jedyny raz —  rozkoszować się)' 
wspaniałe, nieznaną u nas kreacją wicl- 
;kiego, Stefana Jar^pza, którego każda 
lula stanowi, jak wiadomo, prawdziwą 
rewelację. Rola Krumbachul w głośnej 
sztuce Sven-a Lange‘go „Sa-mson i D a lik ", 
daje Ja.raczowi wspaniale pole do jpopisu. 
Obok momentów groteskowo-komicznych, 
w  jakie ta kreacja obfituje, osiąga wii-elki 
artysta -najwyższy ton tragiczny, ws-tizą'- 
sający do głębi nerwami widzów Towa­
rzyszący znakomitemu audyśeie zespół 
tkteda się z artystów warszawskich tea­
trów i z członków Reduty. Bilety na to 
niezwykle ciekawe przedstawienia są :uż 
do nabycia w kasie zanwuwjań oraz w ka­
sie Teatru Wielkiego.

Poranek dla dzieci u Teatrze W iel­
kim. N_ liczne żądania publiczności daje 
Teatr Wielki specjalnie dla milusińskich 
w niedzielę o godz. 12 w południe poraź 
ostatni przepiękną bajkę B. Heriza pi. 
„Czupurek". Ceny miejsc najniższe.

Teatr Nowości występuje dziś z pre- 
mjerą „Lady Chic", świetnej operetki W. 
Steinberjja, z muzyką- W , Koiło. Szalone 
powodzenie, jakiem się ta arcywesoła re- 
wj«,operetka cieszy na wszystkich sce­
nach polskich i zagranicznych- niewątpli­
wie towarzyszyć jej hędzie i na scenie na 
s-ega Teatru Nowości. W  wykonaniu o- 
peretki uczestniczą pp. Kasprowięzowa, 
Korahianka, Żabczyńska, Dembowski, 
F.uszkowski, Sowiński i Tatrzański — w 
głównyęb partjach, W.glki balet „Szkice 
Irdyjskie", układu baletmistrza J. Cie­
sielskiego, z udziałęm primabaleriny, M. 
Ma.rtó.vn°j i całego zespołu baletowego. 
Nowe dekoracje Z. Balka. Urządzenie 
-ocny insp, Stahla. Reżyserja Kazimierza 
Dembowskiego. Przy pulcie kapelmistrz, 
Roman WojnaroWicz.

S. I. FILIP MAS I S U M IE
L w ó w ,  Si Maja 7.

Poleca ostatnie nowości własnych fabjryk znanych 
z d o b o r o w a g o  g a t u n k u  swoich wyrobów
............... po cenach  fabrycznych. ...........
Dywany maszynowe, rębnie wiązane I perskie. 
Cnodniki - Per jery - n âterje mublowe - Bro- 
; : : : katy - Narzuty - Kapy i t. p. : : : :

Każdy winien potroszę!
KIO JEST ODPOWIEDZIALNY ZA 

Lirów, 29. mara,.
Stwierdzano ojejałMiiólfoj?; że do- 

zjorcy uomow mimo najlepszych. chęci 
i slairurda, ośe mogą utrzymać realno­
ści w  należytej ctzyptośoi, a to wmec 
niechlujstwa niektórych ukate re­
ktorzy sami .zanieczyszczają podgó­
rza, schody, igani. i .ibzerty.

Howmeż niehtc.zy właściciele re­
alności nie chcąc wy konać r aha* *- 
nych przez fuugnjące Komisje sanitar­
ne naprawek, jak lówniaż nie dając do- 
ZPTcem potrzebnych przyborów do za­
miatania, szuTOwania itp,, tuuemoźii-

CZYSTOŚĆ W REALNOŚCIACH? 
.róią im utrzymanie należytej czy 
stości w iealnościach.

Wobec tego Magistrali przyporndua, 
zk w  myśl obwieszczenia z dnia 28. 9. 
1927 są odpowiedzialni za czystość w 
realnościach oprócz dozorców równieh 
wjąi-ieiele realności i lokatorzy.

Wszyscy więc niestosujący się do 
postanowień wyżej powoł?\iego ob­
wieszczenia będą Ł w ł r * ' karani 
przez ilzrąlnieonre Komisje sanitarne 
które utrzymują w tyra kierunku odjpo- 
wjednue polecenia.

Z  życia prowincji.

Kronika ^Irohobycka.
(Od naszego 

Drohobycz, w  marcu.
Wiecnór muzycmy uczniów i uczenie 

Marji Łańcuckiej, który się odbył zeszłe­
go tygodnia, ściągnął do sali „Sokoła" 
tłumy publiczności. Na program koncertu 
złożyły się dzieła Mozarta, Beetkoveną, 
Griega, Muszkowakiego i in.

Apel do magistratu. Mieszkańcy na­
szego grodu skarżą się na opłakany stan 
ulicy Gołębiej która będąc p<j macoszemu 
traktowaną —  przedstawia jedno pasmo 
bagienek. Pożałowania godnym jest mie-

korespondenta).
szkaniec, który z powodu braku chodni­
ka musi brodzić w  błocie i narażać się nąj 
zwichnięcie nóg.

Pożar. Onegdaj wybuchł pożar we wsi 
Hruszów powiatu Drohobyckiego. Spłonę­
ły 3 stodoły oraz dom mieszkalny O. 
Ohara. Straty wynoszą około 4.000 ił. 
Przyczyną pożaru było podpalenie. Ener­
giczne śledztwo P. P. doprowadziło do 
ujęcia Julji Durnym która na tle zemsty 
osobistej dopuściła się wspomnianego 
czynu.

saraai
TEATR

Czwartek. 29. bm. o 7.30 wiec z. „Le 
kąrz Miłości". Gośc. wyst. M. Ćwikliń­
skiej.

Piątek, 30. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Lekarz Miłości". Ostatni wyst. gośc. M. 
Ćwiklińskiej.

Sobota, 31. hm. g. 3.30 popoł. „W  Noc 
Świętojańską". Bajka dla dzieci.

<T
Mietaj-sława Ćwiklińska wyjeżdża zc 

Lwowa ku wielkiemu zmartwieniu licz­
nych wielbicieli swego niepospolitego 
kunsztu aktorskiego. Grać będzie jeszcze 
tylko dziś w- czwartek 29. i jutro w pią­
tek 30. bm. w dowcipnej i aktualnej no­
wości W ł. Perzyńskiego „Lekarz Miłości". 
Wielka artystka nieodwołalnie wyjeżdża 
do Warszawy, gdzie związana jest kon­
traktem.

★
Repertuar gośc. występów Lidii Fnło- 

cklcj. —  Dom Nurodny.
Czwartek „Mirale Efros". ;,'~i
Piątek „Mirale Efros"
Sobota popoł. „Romans".
Sobota wieczór „Mirale Efros".
Niedziela wieczór „Mirale Efros".

♦
Przed1 arm ie występów Potocktej w 

„Mirale Efros*4. Na skutek ogólnego żą­
daniu popartego liczną frekwencją pu­
bliczności, której wytworne rzesze odwie­
dzają codziennie teatr podziwiając świet­
ny talent wielkiej tragiczki —  zapowie­
dziana premiera zostaje przesunięta na 
kilka dni.

*
PWUPP-UAR 'MNOTRATHÓWt

APOLLO: „Serafin ludzkości" (Franci­
szek z Assyżu).

ATENUE: ,Monte Santo".
BAJKA: „3 szwadron huzarów austria- 

cikidh".
CASINO: „Odrodzona Polska".
GHIMERA: „Za kuliezmi baletu'-
KOPERMIK: „Król królów".
} 4.TAMORPANA: „Saamsouisffci"-
LEW  „Demom cyriku".
MARYSIEŃKA: „Król królów".
MIEJSKI KINOTE ITR  w  Teatrze No

wości: W  tajemniczych dżunglach Afryki 
i knmedja.

PAŁACE, „Jak policja reguluje ruch". 
„Hazard".

PASAŻ „Wiader przestworzy".
MCFEGHA: „Ben Hut".

<*
jen jucyjdy Poranek kinematograficzny.

Staraniem Sekcji kwUurailno-oświatowej 
klubu Sportowego Policji Państwowaj, od­
będzie ifie w niedzielę, diia 1 kwietnia br. 
w kinie „Pałace" \welfci Pora-neik Filmonvy, 
na którym wyświetlony 'zostanie podwój­
ny program (17 afctów) i talk: potężny
dramat w 9-ciu kklach z Len Chaneyem 
p. t- „Człowiek o diwu ohlauzach", oraz 
wspaniała komedia w S aktach z Bnstu 
Kbatoneni p. t. „Milion krów". Ponadto 
szereg romansć z cyg. nsllcich odśpiewa 
znana pieśniarka p. Nma Kulczycka- —  
Początek puinfotuakiiiB o 13 w południe, bi­
lety po znacznie zniżonych cenach qo na­
bycia w dum Poranku od 9 ramo przy ka­
sie kina „Palące".

 o-----
Wojewoda lwowski Piotr Puniu-Bor- 

kowskl wyjechał w sprawach urzędo­
wych do Warszawy. Interesantów przyj­
mować hędzie dnie 2. kwieujia 1928 r.

Dziesiąte rocznicą śmierci Tadeusza 
H-i.r.wskiego przypada r a piątek 39; bm. 
W  dniu tym Komitet Tadeusza Rutow- 
skieeo złoży o godz. 5 popoł. wieniec na 
jego grobie i zaprasza na tę chwilę wspo­
mnienia wszystkich, w których sercach 
nie wygasła pamięć wielkiego obywatela 
i dzielnego opiekuna miasta w nierwszym 
roku wielkiej wojny.

Polskie Tow. Prawnicze Dnia 30, bm. 
o gooz, 6 i pół wieczorem odbędzie się w 
Polskiem ToW. Prawniczem we Lwowie, 
ul. Mickiewicza 5 a I. p. odczyt dra Ta­
deusza Błgo pt. „Związki publiczno­
prawne".

sokót II. urządza w  nieabiclę 1. kwie­
tnie o godz. 16-tej „Wielką Wentę Przed- 
świrtec—ią“ w własnej sal1 przy ul. Kę­
trzyńskiego 32.

Tow. lekarskie. Porządek dzienny na 
piątek. 30. bm.: 1) Rezolucja w  sprawie
szczepień przeciwgruźliczych. 2) Rezolu­

cja w sprawie zwalczania specyfików i le 
ków zagranicznych. 3) Pokazy kliniczne.
4) Dr. Tyszka: „O odmie sztucznej obu­
stronnej równoczesnej" (z pokazami).

I. posiedzenie naukowe „Związku Sto 
matologów Lwowskiej Izby Lekarskiej** 
odbędzie się w piątek 30. bm. o g. 7.30 
wiecz. w sali wykładowej Instytutu Sto 
mat. (Zielona 5 aj. Na porządku dzien­
nym: Prof. dr. Cieszyński: „Nowy typ 
szyny posuwistej dla aparatów ortope­
dycznych przy silnem tarciu części skła­
dowych". Pokazy.

uaczność Lcgjoniści! W  sobotę 31. bm. 
o godz. 7 wieczór w lokaiiu własnym przy 
ul. Gródeckiej 69. I. p. odbędzie sie Ze­
branie informacyjne w sprawie budowy 
„Osiedla iegjonowego" i budowy własne­
go domu im. Józefa Piłsudskiego przy ul. 
Wagowej.

Dyrekcja Państw. Komisji egzamina­
cyjnej przy K mserwatorjum Pol. Tow. 
Muz. we Lwowie podaje oo wiadomości, 
iż termin wnoszenia podań o dopuszcze­
nie do egzaminu (końcowego i uproszczo­
nego) z muzyki i śpiewu upływa z dniem 
4. kwietnia br.

Koło Matek gimn. La. Król. Jadwigi 
urządza na dochód kolonji wakacyjnych 
uczenie tego gimnazjum w niedzielę 1 
kwietnia w sali Instytutu iechnol. (Bour- 
larda 5.) koncert, w którym wezmą u- 
dział pp. Flora Listowska (fortepian), Ma 
rja Kisielewska (śpiew), Wanda Siemasz­
ko wa (deklamacja), prof. Marek Bauer 
(skrzypce). Bilety po zł. 2, 1.60 0.&0 przy 
kasie przed koncertem. Początek punk­
tualnie o 5 popol.

Od zarządu Schroniska dla bezdom­
nych wraz z kuchnią i liemaciarnią przy 
ul, Boimów 29. otrzymaliśmy następują­
cy komunikat: Z powodu wcześniejszego 
wycofanis przez władze wojskowe posta­
wionych do dyspozycji kuchni rucho­
mych zniewolony jest zarząd Schroniska 
nieco wcześniej zaprzestać akcji kuchni 
ruchomych i ocitąd czynne będą tylko 
kuchnia i herbaciarnia mieszczące się 
przy Schronisku, ul. Boimów 29. w 
rozmiarze znacznie powiększonym. O Jo 
niosłości i pożyteczności zwiniętych z 
dniem dzisiejszym na czas pory letniej 
kuchni ruchomych, świadczy najdosad. 
niej cyfra 55.977 obiadów i tyleż chic- 
bów wydanych biednym bez różnicy wy­
znania w ciągu krótkiego czasu ich funk­
cjonowania. Zarząd Schroniska poczuwa 
się do obowiązku wyrażenia szczerego 
podziękowania p. Komisarzowi Rządu 
Strzeleckiemu za udzielona pomoc, in- 
tendanturze wojskowej za bezinteresow­
ne wypożyczenie kuchni polowych, wre­
szcie społeczeństwu za datki.

II. Wieczór n„śni i poczj' indyjskiej. 
Ż inicjatywy Indo-Brytyjskiego Związku 
Esperantystów w Kalkucie odbędzie się 
staraniem Sekcji lit. art. Tow. „Esperan­
to" w niedzielę 1. kwietnia o godz. pół do 
S wiecz. w sali Instytutu Technologiczne­
go, ul. Bourlarda 5. (zamiast w czwartek 
29. bm.) II. Wieczór baśni i poezji indy, 
skiej z współudziałem pp. artystów d am. 
Teatrów miejskich: Ahny Żelichowskiej,

,'Teodora Akrzyńsuiego i Bronisława Dą­
browskiego W  drugiej części Wieczoru 
wystąpi Trio cytrowc: nrof Ida Danek,
Regina Jaff, Natałja Spolitakiewicz z kon 
certen. o pięknie dobranym programie li­
tworów, opartych na motywach wschod­
nich. Nader ciekawy temat poruszy p. 
Henryk Schniitzer we wstępnym odczycie 
n. t. „Współczesne Incije —  0 fakiracn in­
dyjskich" (z kolor, przeźroczami). Recy­
tacje i odczyt w języku poiskim.

(— ) Włamania i kradzieże. Ignacy 
Dziurzyński, st. sierżant W . P„ zam. przy 
ul. Teatyńskiej 18. doniósł policji, żc nie­
znani sprawcy po włamaniu się do mie­
szkania skradli mu biżuterję wartości 
1.000 zł. —  Ze składu wędlin Adolfa Kaź- 
mirowieza (Batorego 4.), skradziono wczo 
raj po włamaniu się wędliny wartości 
315 zł. —  Z mieszkania Wład. Ogicrka, 
zain. Kopernika 50., skradziono wczoraj 
garderobę i biżuterję wartości 500 zł.

(— ) Aresztowanie. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Bernarda Aszke 
nazego, ucznia cukierniczego, za kradzież 
portfelu na poczcie przy ul. Friedrichów, 
Jana Lukowa, przytrzymauego na usiło- 
wanej kradzieży ubrania z mieszkania 
przjj ul. Piłsudskiego 2., Stefana tW diu- 
ka za kradzież pieniędzy z torebki pew­
nej pani na pi. Marjackim, Teooora Ka~ 
muka za usiłowaną kradzież walizki na 
przystanku tramwajowym, Jakóbt. Fcłda 
za oszustwo na kwotę 110 zł, na szkodę 
Haskla Kreuzwuęhsa, józeia Siakfamera 
za sprzedaż rzeczy poeuodzących z Kra- 
dajeży, oraz Moryca Reissa za kradzież 
portmonetki na pl. Marjackim na szkodę 
żofji Kozłowskiej.
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Baczność 
na numer wielkanocny 
ZZL „  Gazety

W  dniu 7 kwietnia br. ukaże się w  znacznie zwiększonej objętości 
NUM ER ŚW IĄ T E C ZN Y  „G AZETY  PO RANNEJ" i będzie zawierał 
obok wiadomości aktualnych, bogaty dział literacki, jak również fa ­
chowo ułożony dział reklamowy.

Wobec bardzo znacznych zamówień, jakie już otrzymaliśmy od 
naszych odsprzedawców we Lw ow ie i na prowincji, możemy stwier­
dzić, że nakład numeru wie?kanoc nego „Gazeły Porannej" będzie 
ogromny. Tern samem siła reklamowa numeru powyższego zostanie 
znacznie powiększona, wobec czego prosimy już obecnie P. T. Inseren- 
tów, naszych, aby najpóźniej do d n. 4 kwietnia bm. zechcieli łaskawie 
zgłaszać anonse, które pragnęliby zamieścić w  numerze świątecznym. 
Pośpiech jest wskazany, gdyż w  razie przeciwnym względy natury 
technicznej nie pozwolą nam podołać zamówieniem.

Wszelkich wyjaśnień i porady w  układzie tekstu, ewentualnych 
wzorów do ogłoszeń, rysowników i tp. dostarcza na żądanie Dyrek­
cja Wydawnictwa „Gazety Porannej" (ul. Chorążczyzny 1. 31, I p.).

Nakład numeru wielkanocnego zwyi 50.0C0 egzem?* 
Niezwykła okazja reklamowa!

M m  s a l®  ze s z m a t
PRZYKRA PLAGA. —  TYSIĄCE OHYDNfCfi STWORZEŃ. —  KOLOSALNE 
SZKODY. —  CO SPROWADZIŁO NA LONDYN TĘ FALANGĘ SZCZURÓW? 

ŚRODKI ZARADCZE. —  GAZY TRUJĄCE. —  POŻYTECZNY MIKROB.
Londyn, w  marcu

(H). Od pewnego czasu sp&dpj na 
piiękmą stolicę angielską —  niiewiiado 
mo za jakie grzechy — istna plag3 e- 
gipska. Całe miasto zalała wprost 

potworna źałanga szczurów.
Jest icih tak wiele, iż w łożysku Tami 
zy znajdują się nieraz setki nieży wych 
szczurów. Kanały roją się wprost od 
tytóh obrzydliwych zwierząt, które wy ■ 
rzą dza ją Lond-yńczykani

kolosalne szkody.
Wobec tego postanowiono obecaue 

rozpocząć
energiczną kampanję 

z najazdem szczurzego rodu —  kampa­
nię, operującą najnowszemu środkami 
„ibojowemi", stosowanemi np. w Pa 
ryżu. Stwierdzano pTzedewszystkiem 
iż przyczynę tej plagi należy się dopa­
trywać w  skutkach jeszcze wojennych 
i  powojennych. Z powodu bowiem tru­
dności nabywania środków spożyw­
czych, zaczęto hodować w poszczegól

nych gospodarstwa Th domowych drób, 
króliki, nierogacizn ę, oraz zaczęto 
przeelhow yiwać znaczne zapasy żyw ­
ności.

To s owodowało, iż szczury razr- 
rnniożyły się w  Londynie

w zastraszający sposób.
Co do metod hej regularnej kampamji 
miiluarnej, należy zaznaczyć,, iż pro­
wadzi się ją —  o ile to możliwe jest 
bez narażenia zdrowia ludzkiego —  ga­
zami tmjącemi. Używa się również 
specjalnego nrikrobu, który dla czło­
wieka i innych zwierząt jest zupełnie 
nieszkodliwy, a wśród szczurów sze­
rzy straszliwe spustoszenia.

Ponadto wymierzono kary pienięż­
ne ńa ludzi, którzy podczas tej kampa­
nii nie będą się Stosować do przepisów. 
Natomiast za zabicie każdego szczura 
wyznaczano niewielką premię. A  więc 
niebawem rozpocznie się w  Londynie 
zatźarty bój Londyńczyków ze szczu­
rami...

Żucie posoodarcze.

t n e m  n piSJiiższtae cel
SZTUCZNA ZNIŻKA POLSKICH AHCYJ NA GIEŁDZIE WIEDEŃSKIEJ, IN­

SPIROWANA Z BERLINA.

J — M —

OSZCZĘDZA X ulf
pończochy, rękawiczki reformy

w Firmie .IMJSTPiłsoiisHiieo 27.

Z  kraju.
Teatr krakowski będzie wydzierżawio­

ny Prezydjum m. Krakowa ma przedsta­
wić radzie m. wniosek o wydzierżawienie 
Teatru im. Słowackiego przedsiębiorstwu 
prywatnemu. Skłania do tego olbrzymi 
deficyt teatru i niemożność pokrycia go. 
O dzierżawę ubiega się p. Bujański.

W  szkołach średnich woj. śląskiego 
jest wolnych około 100 posad nauczyciel­
skich do obsadzenia na rok szkolny 
1928/29. Podania do 30. kwietnia przyj­
muje wydział oświaty województwa.

P. Stan. Lubomirski złożył swą rezy­
gnację ze stanowiska prezesa i członka 
zarządu Izby handlowej polsko-sowje- 
ckiej w Warszawie.

 o------

Ze św nta.
Starożytna wieża rnnęla. W  Tours ru­

nęła starożytna wieża z 8-mego stulecia. 
Według legendy w wieży tej miała być 
pochowana żona Karola Wielkiego. W  
czasie katastrofy uszkodzone zostały dwa 
domy. Nikt z ludzi nie ucierpiał.

Blasco ibanezjakoimpr- 
wiz&tor p o w ie ś c io w y .

Paryż, w  marcu.
(e ) Zmarły niedawno w Ment-o- 

nie słynny puwieściopisarz hisz­
pański, Blasco -  Ibanez, piastował 
przez szeaeg lal stanowisko redak­
tora ożieonika „El Pueblo" w W a ­
lencji.

Pewnej nocy, przybywszy do 
redakcji, aby, jak zwykłe, zreda­
gować poranne wydanie dziennika, 
Ilbanez dowiaduje się od zarządza­
jącego drukarnią, że powieść, dru­
kowana w  odcinku „El Pueblo" już 
się skończyła, a drukarnia nie o- 
trzymała jeszcze początku nowej.

—  A kiedy panu go potrzeba? 
— spytał.

—  Naturalnie zarazi
—  Hm —  szepnął puwieściopi- 

sarz —  nic nie mam pod ręką. Ale 
kradno! Zaraz panu przyślę począ­
tek.

Po tycb słowach, siadł przy 
swem biurku, zawołał przypadko­
wo obecnego w  redakcji reportera 
i kazawszy mu wziąć papier i pióro, 
rzekł:

—  Proszę pisać: „La Barnaca", 
powieść...

I no chwili namysłu zaczął im ­
prowizować tak szybko początek 
opowiauania, że reporter zaledwie 
mógł nadążyć pisać, gdy zaś dabi.e- 
gał końca kartki, Ibanez odsyłał 

ją natychmiast do zecerni. W  pół 
godziny fejleton był gotów.

■Ponieważ znajdowano się w ów ­
czas w ożywionym okresie przedwy 
borczym i powieśoiopisarz, a zara­
zem redaktor polityczny, nie miał 
czasu na pisanie we dnie, co noc 
zatem powtarzała się scena powy­
żej opisana. Go noc Ibanez impro­
wizował (tylko tyle, ile potrzeba by­
ło fia jeden fejleton następnego nu­
meru dziennika, poczem zabierał 
się do pracy redakcyjnej.

Składki.
Dla Matki Obrońcy Lwowa* *

E. Wojtowiczowa, Buczacz, w piątą 
rocznicę śmierci najdroższej córki m. 5. 

 o-------

Lw ów , 29. marca., 
(jp). Od Polaka, mieszkającego od 

szeregu lat w  Wiedniu i znającego do­
kładnie tamtejsze stoinmki, otrzymu­
jemy informacje, rzucające ciekawe 
światło na niedźwiedzie" przysługi, 
oddawane Polsce przez jej niemieckich 
przyjaciół. Oto, cc pisze nam nasz in­
formator:

Jest to zaiste prawdziwym skanda­
lem i rzeczą wprost oburzającą, w  ja­
ki sposól traktuje giełda wiedeńska od 
pewnego csa«n akcje polskie. Rząd iu- 
8*r.acki. inspirowany z Berlina, wpły­
wa n.a giełdę w kierunku systematycz­
nego obn żania kursu polskich akcyj. 
Wskutek tego spadają z dnia na dzień 
najpewniejsze polskie papiery i tak np. 
„Ifoita" spadła w osliadniich trzech 
dniach o 3 szylingów, wykazując już 
poprzednio stałą tendencję zniżkową.

1 o sztuczne obniżanie wartości poi - 
skich akcji ma być represją ze strony 
Austrii i Niemiec na ostatnie podwyż­
szenie stawek celnych.

W  ten sposób pragną -nasi przyja- 
cjf.p doprowadzić także do spadku 
kursu złotego.

O nastrojach, jakie w  stosunku do 
nas panują w tutejszy ::h aferach gieł­
dowych. maże świadczyć nafcże po. 
gardliwa nomenklatura naszych oa* 
pierów w żargonie giełdowym. I tak 
n;p. akcje ZMeniewakiego nazywają 
tu popularnie „polskie świnki", akcje 
Banku hipotecznego „polskie psy", 
„,Nafte“ „potókie warcłifeki" itp. Są­
dzę, że polskie afery miarodajne po- 
wimne znaleźć stoosiób na udarem nieme 
tej szkodliwej roboitv naszych tiaj- 
s crdecznć e j szyc h.

G z t r / r i s k  o n ijj ir i ę k s z e m  
sercu;

Nowy Jonk, w marcu, 
(e ) W  Tomos, w więzieniu, zmarł 

niedawno, jak donoszą gazety ame­
rykańskie, człowiek, który przed­
stawiał osobliwość naukową Ob­
dukcja zwłok wykazała, że posiadał 
on największe serce, jakie kiedy­
kolwiek stwierdzili lekarze. Ponie­
waż prokurator przypuszczał, iż po­
wodem śmierci było otrucie, 
przeto poddał diało jego obdukcji, 
by ustalić powód śmierci. I otóż o- 
kazato się, że więzień miał serce, 
które ważyło 4 funty i 30 gramów, 
i nie może być wprosit porównane 
z sercem przeciętnego człowieka.

Serce ło ma znaleść miejsce w  
muzeum anatomicznem kołegjuin 
lekarzy i chirurgów.

K aerk radi mim.
PRUiiitaJll AUU loJ I RADJOWYGH* 

Czwartek, 29. marce 1928*
Warszawa C li l i )  12.30 Transmisja kon­

certu z Filhannonji. 17.46 Transm. z WiJ- 
na. 20.00 Odczyt zorganizowany staraniem 
JrTezyljun. Rady Ministrów 20.30 Transm, 
koncertu z Wilna.

Wilno (435) 17-45 Audycja literacka: 
W ieczór autorski „W ilno w poezji współ­
czesnej". 20.30 Koncert poświęcony twór­
czości Stanisława Moniuszki- (Chór soliści, 
orkiestra). 22.30 Muzyka taneczna.

Kraków (566) 17.20 Odczyt p t. Nowe 
poglądy na twórczość Krasińskiego" wygł. 
prof. Simko. 20.00 Transmisja z Warsza­
wy. 22.30 Dancing.

Poznań (344) 2030 W ieczór życzeń-
22.30 Komunikaty P. A  T.

Katowice (422) 19.35 Odczyt p- t Obra 
zy z życia w  Indjach". 20.30 Koncert wie­
czorny- 22.30 Muzyka taneczna.

Kopenhaga (337) 20.00 „Książę Igor", 
opora w 3 aktach Borodina.

Praga (349) 19.30 Koncert symfonicz­
ny. (Tańce).

Stuttgart (380) 20 15 Koncert symfo­
niczny. Kompozycje Mozarta. 21.15 Poezja
i proza niemiecka. (Recytacje). 22-30 Mm 
zylka taneczna-

Frankfurt (428) 20-15 Koncert, kompo­
zytorski Hindem.tha. 22.30 Dancing.

Langenberg (408) 20-15 Transmisja kon 
oertu puibl. Wieczoru Hindemdiha. 21.45 
„Das Pulverfass“ farsa KadeJib-u-ga. 22.30 
Muzyka taneczna.

Berlin (484) 21-00 Muzyka kameralna- 
(Kwartet smyczkowy. Beethoven, Dworzak)
22.30 Lekcja tańca.

Wiedeń (517) 19.00 „Das Wumder dar 
Heliane" opera w 3 aktach E. Kuamgolda. 
(Transm z opery państwowej).

Mediolan (526) 21.00 „C an oet" opera 
Bizeta

Monachium (535) 20.05 „Die spanische 
Nachtigall" operetka Falla.— o----

Piątek, 30 marca 1928*
Warszawa (1111) 16 40 Lekcja języka 

angielskiego. 17.45 Transmisja koncertu z 
Katowic. 19.30 Odczyt p. t- „Szkodliwe 
wpływy sportu". 19.55 Pogadankę muzycz 
ną z cyklu „Dzieje muzyki" wygł. prof. 
Stan. Niewiadomski- 20.15 Transmisja z 
Filharmonii Warszawskiej. Festiva,l mu­
zyki francuskiej pod dyrekcją Artura Ro- 
neggera. W  programie utwory własne i 
Emila Młynarskiego. 22.30 Odczyt propa­
gandowy z działu „Radiotechnika" p. t, 
„Buuowa wzmacniacza jedmolamrowego".

Katowice (422) 17.45 Koncert prśw.
muzyce tanecznej 18-go i 19-gu wieku.1 
20.15 Transm. z Warszawy.

Kraków (566) Ponnau (344) Wilno (435) 
20.15. Transmisja koncertu symfonicznego 
z Warszawy

Wrocław (3221 20.10 „Hanni geht tan- 
zen" operetka w 3 aktach Eysjera.

Neapol (333) 20.50 „Bal maskowy",
opera Verdiego.

PraŁS (349) 20.00 „P iętna  Galatea" o- 
peretka Suppego. 22.00 Koncert orkie- 
stralny.

Stuttgar (380) 20.00 Koncert skrzyp­
cowy. 21.00 „Komedja słów" Scłmitzlera.

Hamburg (394) 19.25 „Kolender Tu­
łacz" opera w 3 aktach R  Wagnera- 23.80 
Muzyka taneczna.
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Frankfurt (428) 20.30 „Od ranka do
wieczora'1 sztuka Kaisera.

orne (441) 20.U0 „Piękna Galatea11 o- 
pertka' Suppego.

Sztokholm (454) Motała (132u; .Fide­
lio11 opera ueethiovena.

Berlin (484) 20.00 Transmisja koncertu 
publ. pośw. utworom Schuberta. 22.30 Wie 
czór lekkiej muzyki włoskiej.

Wiedeń (517) 19.00 Odczyt p t. „Pierw­
sza pomoc w czasie knwo+oKU11. 19.30 
„Matthaus-PasskffiT1 oratorium Bacon.

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 28. marca.
Pszenica spadła w  cenie, podobnie też 

hreczka i kukurudza rumuńska. Obroty 
skromne. Usposobienie rezerwowane. Ten 
dencja zniżkowa.

g ie ł d a  z b o ż o w a .
Lwów, 28 marca.

Na Giełdzie akcyjnej sytuacja bez 
zmiany. Ruch słaby, przy kursach utrzy­
manych. Tendencja utrzymana. Usposo­
bienie spokojne.

KOKSA z b o ż o w e .
Psrenica kraj. dworska ex 1927 750—  

■730 gr. 55.00— 56.00, Pszenica kraj. zbio­
rowa e i 1927 730— 710 gr. 53.00--o4.00, 
żyto małopolskie ex 1927 I 90 gr. 45.50—-
46.00, Jęczmień małopolski browarnia­
ny 67o gr. 43.50— 44.50, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 40.75— 41.75, Jęcz­
mień małop. pastewny 600— otO gr. 
34.50— 35.50, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 39.0u— 4J.0U, Kuknrndza rumuń­
ska 40.25— 41.25, Ziemniaki przemysło­
we 0.00— 0.00, Fasola biała 55.00— 60.00, 
Fasola kolorowa 43.U0— 46.50, Fasola 
krasa 55.00- ,60.00, Groch 1/2 Victoria
55.00— 30.00, Groch polny 40.00— 50.00, 
Bobik 37.00— 38.00, Mieszanka pastewna 
v ziarnie 00.00- Ou.00, W yka 31.UU—35.o0 

Siano słodkie krajowe prasowane 7.50—  
8.50. Słoma prasowana 4.25 —4.75, Hre­
czka 47 25- 48.75, Len 71.25— 73.25, Łu­
bin niebieski 24.75— 25.75, Rzepak ozi­
my ex 1937 71.00— 73.00, Mąka pszenna 
40 proc. bniilo za netto łącznie z wor 
kami loco Lwów 92.00— 93.00, Mąka 
piszeuna 50 proc. brutto za netto łącz 
nie z workami loco Lwów 81.90— 83.00, 
b.ska żytnia 63 proc. brutlo za netto łą­
cznie z workami loco Lwów 67.09 -68.00, 
Grysik Jtukurudziany 60.00-63.00, Mąka 
kukurudziana 48.00 -59,00, Otręby żyt­
nie netto bez worka 30.50— 31.00, Otręby 
pszenne netto bez worka 29.75— 30.25, 
Kasza hreczana 89.00— 91.00, 50 proc. ca­
lówek, 50 proc. połówek, Kasza jaglana
80.00— 84 00, Kasza jęczmienna 64.25—  
66.25, Pęcak 63.00— 64.00, Proso krajo­
we 46.00— 48.00, Makuchy łniant 48.00—
49.00. Koniczyna czerwona krajowa na- , 
turalna luO.OO— 220.00, Mak niebieski

).00— 110.00, Mak siwy 75.00— 90.00, 
Worki jutowe wyr. Stradoin. Warta 
L70— 1.80, Częstochowianka 75 kg. za

FE.H.BTOW „RAZ. PGR.11 * jtn. Itr 'ton#

EDGARD WAI.LACE.

C ? C l EL
51

Kri f an słuchał ciekawie, co powie 
tern starzec. przyzwyczajony do noc­
nych wędrówek, który łatwo zatem 
mógł być świadkiem czegoś nadzwy­
czajnego.

Gdy stanęli 'przed Dower House m-r. 
Loifljjjjale otworzył bramę i Z wielką 
uprzejmością wpuścił deu&tyiwa. Za­
miast jednak do salonu, poprowadził 
■chłopaka do pokoju* gdzie mieszkała 
Adela, owej strasznej, pamiętnej dla 
siebie nocy.

— Chcę panu pokazać tych kidZi 
rzekł rnr. Sampson, otwierając d^zwi—  
i '^Pytań, czy działam zgodnie z pra­
wem.

W poko ju stały iferaz dwa łóżka, na 
jednem leżał, widocznie nieprzytomny, 
pokryły bandażami małajczyk. na dru- 
glam kobieta, którą daj&ktyw widział 
w baszcie. Widticanie ona była
ranną, gdy| biały apaimmek podtrzy­
mywał jej ramię.

WYCIENCZENIE-flLEDfilCE
ł i E M O  I E M

pl^twUuUZA

M śS ra b  k ł a /e

CRYGIMALNY TYLKO Z FIRMĄ

pofttzocH i m m
Emil Krochm al i SK a
Jagiellońska ISO

po eca. Fonc-iochy rozmaitych ga'unków specjalność pończochy 
j dwabne Hal a s“ znanej świa owej sławy, zamiast zł. 8 
tyiko zł 13 piei wszoiZędnai jakości maj. i Z.gr. pończochy 
i skarpetki dzecinne po cenie od zł. 20. Wspaniały Wj bór 
dam skiej b ie lizny (luksusowej) reformy lil-de-cosee jc- 
dw bne, szlafroki,rękawiczki najmodniejsze jedwab, jumnery, 
bluzki. Gardę oba d iecinna i towary wchodzące w  modę 

Pań i dziecka. — Ceny hurtowe.

COI At WIEKU POWSZECHNIE 
ZIMANTH SKUTECZNOŚCI

Krem

&ÓRSKIE60WAR1IMM

piękną

11-

O g o rk o w y  nadaje 
i delikatną cerę.

Krem  V e n u s  usuwa pryszcz 
szaje i piegi.

Agat** ¥< a r lu iln  najlepsze prosz- 
, ki do zębów.

v5tiwi« E k s lk an s  po jednym użycia usuwa

LABOF ATORJUM S  T . G  Ó 'a  Z  K  A R s iaW A ,
-  żądać wszec zie ..   z

Kropla polwopli
K ażdy krok na twardych  
o b c a sa c h  skórzanych zy* 
żyw a niepotrzebnie m ięśnie  
I nerwy. W strząsa  niejako  
całym  organ izm em , a ty­
siąc  kroków dziennie prze­
bytych oddzia łów  *je p o d o ­
bnie na n aszą  fizyczną l 
um ysłow ą oapo rn ość , Jak 
krople wody, w yżłabiające  
kam ień.
M oście o b c a s y  g u m o w e  
B E R S O N A I  taje. one  
wolny od  wstrząsu, przy­
jem ny chód, o szczędza ją  
cia ło  i nerwy i starły się nle- 
zbędr e d la k ażdego  kultu* 
radnego człow ieka  
Ż ad en  zbytek — są  tahsze ł 
trw alsze niż skóra  l

O bcasa  P a r io n a  
Ce z d ro w ia  oefire a a .

4

InserujCH w 
Gazecie 

porannej
iiziuui; i.uj— > iu , w uiiii uzvwaiiu uuuie,
za sztukę 1.50— 1.60.

GIEŁDA WARSZAWSKA^
Warszawa, 28. marca. (Tel. G. P.) Bduk 

Handlowy 123, Bank Polski 148.00, Bank 
Zachodni 31, Bank Zw Sp'. Zar. 84, 
Spiess 162.50. Warsz. cukier 72, Firlej 55, 
Węgiel 91.76, CegieLki 45, Lilpop Rau 
40.25, Modrzejów 44.50, Norblin 200, 0- 
Strowiec 88.60. Pocisk 10.85, Rudzki 52.50, 
Starachowice 61.50, Borkowski 19.25, Spi­
rytus 39.

Warszawa, 28. marca. (Tel. G. P.) Ho- 
iandja 358.20, Londyn 43.41, Nowy Jork 
8.88, Praga 26.35, Szwajcarja 171.37, Wło 
chy 47,01, 5 proc. pożyczka konwres. 67, 
pożyczka kolej, konwers. 61, pożyczka 
kolejowa 102.50, dolarówka 71.50, 8 proc. 
listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. 
listy zast. Banku Rolnego 94, 8 proc. 
oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 28 marca. (Tel. G. P.) Bank 

Przem. 105, Tohan 13, Phanna 6.75, Bank

Polski 146.26, Zieleniewski 14U.60, Trze­
binia 0.54, Parowozy 33, Azot o.oO, Sier­
sza el. 50.

GIEŁuA ŻURY u R sKa .
Ztuyuh, 28. marca. (Tel. G. P.) Paryż 

20.43 i pół, Londyn 26.33 5/8, N. Jork 
5.18.96, Belgja 72.40, Włochy 27 43, Hisz- 
panja 81.10, Holartojs 209.05, Berlin 
124.12, Wiedeń 73.06, Sztokholm 139.40, 
Oslo 138.50, Kopenhaga 139.05, Sofja 3.75, 
Praga 15.38, Warszawa 58.25, Budapeszt 
00.67 i pół, Białugród 9.13 i cv. ierć, Ateny 
6.89, Konstantynopol 2.64, Bukareszt 3.22 
i pół, Heloiugfots 13.10, Buenos Aires 
222 3/8.

GIEI DA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 28. marca. (Tel. G. P.) Am­

sterdam 285.75, Belgrad 12.48, Berlin 
169?72, Bruksela 99.00, Budapeszt 123.94, 
Bukareszt 4.3l i ćwierć, Kopenhaga 190.i0 
Londyn 34.63 i trzy czwarte, Madryt 
119 10, Medjolan 37.49. N, Jork 709.25, 
Oslo 189.45, Paryż 27.52, Praga 21.01 i pól 
Sofja 5.10.7, Sztokhoun 190.40 Warszawa 
79.83, Zurych 136.70, Amerykańskie

/Ud.20, Niemieckie 169.45, Włoskie 37.56, 
Jjgosiowiańsk. 12.40, Szwajcarskie 136.40 
Holenderskie 284.50, Renta majowa 0.526, 
Renta łutowa 0.61, Penm koronowa 0.421, 
Dunaj S. Adria 80.90, Bankverein 29.05, 
Bodenkredit 125.10, Kreditanstalt 63.70; 
Bank Hipoteczny 72, Kompas 0.87, Lan- 
derbank 25.10, Merkury 26.10, Kolej pół­
nocna 1035, Czerniowce 60, Austr, kol. 
państw. 27.50, Kolej południowa 13.30, 
Goleszów J19, Cement 61, Browarj 104, 
Alpiny 40.80, Krupp 12.25, Poldi Hutte 
152.50. Rinia 126.30, Zieleniewski 14.70, 
Fanto 6.40, Karpaty 29, Galicja 69.6U, 
Nafta 31.20.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 28. marca. (Tel. G. P.) Londyn

124.02, N. Jork 25.40, Belgja 351.25, Hisz 
panja 426, Włochy 134.25, Szwajcarja
480.25, Danja 680 i pół, Holanaja 1023 i 
pół, Norwegja 678 i ćwierć, Szwecja
682.25, Praga 75.40, Rumuuja 15.90, Niem 
cy 607, Wiedeń 359.

GIEŁDA LONDYŃSKA- 
Londyn, 28. marca. (Tel. G. P.) N. 

Jork 488.15, Ilolandja 12.12.016, Francja-
124.02, Belgja 34.97.5, Włochy 20.41.2, 
Szwajcarja 25.33.6, Hiszpanja 29.09, Da­
nja 18.21,6. Szwecja 18.18.3, Norwegja 
18.28, Heisingfors 193.90, Praga 164.68, 
Wiedeń 34.69, Warszawa 43.47

Mikę odetchnął głęboko.
:— Przy najimniej jedna tajemnica 

wyjaśniona —  rzeki. —  : Gdzie, pan 
zmaiaizf tydh ludai?

Na jego głos kobieta otworzyła prze­
rażone oczy i spojrzała ma towarzysza. 
Dopiero, gdy obaj panowie zes?ii do 
kanceląnb -nr. Longyale opowiedział 
co zaszło.

—  Spotkałem dcli wczoraj około 
wpół do 1 I-tej — mówił zataczali się 
tak dilnie, żu myślałem, iż  są, pijani. 
Wtedy kobiota odezwała Się do mnie 
w obcem niezroaumiałym języku. Za­
raz poznałem jednak glos mej pacjentki 
z -baszty, która w wielkiem podniece­
niu zaczęła coś dMgo opowiadać, weka 
zając na męża, Biedak był bliekiem 
omdlenia. Z jej pomocą zaprowadziłom 
go M aj i umieściłem, jak mogłem.

—■ Gzy jesł bardizO pokaleczony?
— SiCacił dlużo krwi, odparł damp- 

,-on i  chociaż kości i główne naczynia 
krwionośne zdają się nlenamisizone, 
rany wyglądają zatrważająco. Przy­
szło mi na myśl, ciągnął daioj swym 
pięknym, głębokim głosem, że ten nie- 
szczęsny Malajczyk, otrzymał rany na 
skutek jakiegoś ndeprawnegO' 'działania,

więc zastianawiałem się, ary nie dać 
znać policji, że oboje znajdują, się pod 
moją opieką. Udałem się zatem do me­
go zacnego przyjaciela pana Jacka 
Knribworth i zasięgnąłem jogo świafej 
rady. Wówczas on 'zdradzi! pana sta- 
nowiiS&o. Przód pcnyzięcietm dalsizych 
kroków oczekiwałem zatem powrotu 
pana

—  Wypadkowo rozwiązał pan kwe­
stię, która mi nie dawała spokoju i po­
twierdził historię, do której odnosiłem 
się z pewną dozą soeptyizsmu, rzeki Mi­
ko. Ja sam zawiadomię główną komen­
dę policji i przyszlę wóz rauunkowy, 
który przewiezie tych łudzi do szpita­
la. Czy mężczyzna zniesie transport ?

-—■Myślę, że tak, potwierdził ^aru 
sŁik, chwilowo ópć barc zo mocno, ,locz 
myślę, że z.budzd się silniejazry. Goszozię 
ich riajchętiiiej, choć przyznaję, że irie 
mając służby, przedstawia to dla mnie 
p-iwno trudności, całe szozęScle, że ko­
bieta dopomaga mi ile uioże.

—  Czy Malajcayii miał ze sobą 
szablę?

P Longvailt uiacierpdwat cmoknął
ję z y k ie m .

—- Byłbym zaoomniał o tam, jest 
tutaj, oczywiście [

To mówiąc, otworzył szufladę sta­
rego biurka i wydobył .lonowiór szabli, 
wiszącej nad kominlkiem w Griiff To- 
wers

Była lśniąca, czys^ i 1’altąż p. 
Sampson oaobrał z rąk mezr.ajomego. 
Dla każdego człowieka Wscaodu sza­
bla jest bowiem ukochainem dziecikietn, 
o któram 'mydli przede .mzystkiem w 
najciężsizycii • dkoltenośdach życia.

Pożegnawszy się :ze stair.uśzldiein, 
Mikę juz chciał odchodzić.

—  Czy nie zrobię panu wiele kfo- 
pdfcu, prosząc o szklankę wody? W  
gardle mi zaschło, rzekł nagle.

Zostawiając go w halTu, pan Long- 
vale wyszodi Co prędzej.

Na kołku wiisial długi płaiseciz pa­
na diomu, jego cylinder o wygiętej kre­
sie, obok zaś 'skromny i bardzo proza­
iczny meiloiiaik, który Mi'ke zaraz 
wziął do reiki. Prośba o wodę nie była 
jeanak wybiegiem, aby1 się poźbyć pa­
na domu, gdyż istotniie czuł się spra­
gniony. Poprostu Brixaa miar w sobie 
ciekawość swego zawodu. Starzec zna­
lazł go oglądającego kap b-Iusz.

G. d. ni
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„OLKA” Pończochy, rękawiczki, skarpetki, 
bielizna damska R najMSZlIClI l i m Rynek 35.

O bK o n  Plit wAlJNE.
Lwów 28. marca.

Tendencja zwyżkowa. Obrót ożywiony. 
W A LU TY : Dolary ameryk. 8.89.25—

8.89.50, dolary knnad. 8.84.50— 8.85.00, 
korony czeskie 0.26.33— 0.20.66. szylingi 
austrj. 1.25.50— 1.26.00, leje 0.05 00—  
0.05.50, franki francuskie 0.34.50— 0.35.00, 
franki szwajcarskie 1.71.75— 1.72.25, fun- 
ly szterlingi 43.50.00— 43.80.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 32.60— 33.00.

ZŁOTO: 20 koron 36.60.00— 36.85.00,
20 franków 31.65.00— 34.60.00, 20 marek 
ulem. 42.80.00— 43.10.00, 10 rubli ros.
46.80.00— 47.50.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.69.00— 0.70.00, 
5 kor. aust. 3.55.00— 3.60.00, floren austr.
1.78.00— 1.80.00, ruble rosyjskie 2.96.00— 
8 06 09. kooipjki za rubel 1.47.00— 1.53.00.

O G ŁO SZEN IA .
KORESPONDENCJA 
12 groszy *a wyraz- I

PAalĄ  ZE SAMBORA 0 francuskiem 
nazwisku proszę o podanie adresu. —  
Kartka zaginęła. Fr. ićhniowski, Lwów, 
Zirnorowicza 1. 2747

MTJCHUI W  niedzielę pierwszego przyja­
dę, południowym pospiesznym. Mucha.

2749

s POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz- I

O ŚRODNIK, kawaler, poszukuje posady, 
obeznany we wszelkich gałęziach w za­
kresie ogrodnictwa: pielęgnowanie
wszelkich jarzyn i kwiatów, dnze.w owo 
cowych i parkowych, zarazem pszczel- 

& nictiwo- Może się wykazać dohremi 
świadectwami na żądanie. Adres W. S. 
ogrodnik poste rest. Szkło. 2708-2

POSADĘ szofera zawodowego obejmie na­
tychmiast na sześć miesięcy starszy a- 
kademik, na bardzo przystępnych wa­
runkach, również na. „taksis". Oferty 
do Adm. pod „Fachowość— uczciwość1'.

2741-2

Humor.

— To nieładnie, że taki silny, zdrowy 
mężczyzna prosi o pieniądze!

—  Aj, dobrodziejko, raz; wziąłem je bez 
proszenia, to przesiedziałem się miesiąc 
w ciupie.

MŁODY pomocnik handlowy, buietowiec, 
■poszukuje posady, łaskawe zgłoszenia 
do „Porannej" pod „Sezon". 2633-3

MASZYNISTA egzaminowany z dłuższą 
praktyką zagraniczną i krajową, zna się 
na wszelkich maszynach parowych i 
rolniczych, na tartakach i świetle elek- 
tryczneim, na instalacjach wodociągo­
wych, na robotach ślusarskich. Może 
się wykazać dobremi świadectwami na 
żądanie. Adres P. P. Maszynista, poste 
rest. Jaworów. 2708-3

[ MATRYMONIALNE.
12 groszy za wyraz. I

TOWARZYSTWA niezależnej, inteligent­
nej, przystojnej i korpulentnej (pełnej 
tuszy) pani, szuka kawaler, lat średnich, 
wysoki, przystojny i sympatyczny bru­
net (były oficer cudzoziemiec). Dyskre­
cja pewna. Fotografję wyślę na życze­
nie. Cel matrymonialny Zgłoszenia do 
Administracji pod .Odinofci", 2744

I MIESZKANIA, SKLEPY.
10 groszy za wyraz. J

2 POKOJE z osohnem wejściem z klatki 
schodowej, umeblowane tylko na biuro 
z telefonom, światłem ęlektr., opałem, 
obsługą natychmiast do wynajęcia, Ba­
torego 32, II. p. (na lewo). 2682-2

FORTEPIAN dłuższy, stan dobry, ton 
w ie lk i za 1.200 zł. i fortepiany krót­
kie, znakomite, na różne ceny sprze­
dam lub zamreniię za dopłatą; także ku­
puję we Lwowie I  na prowincji —  pła­
cę najwięcej. Sklleiniaxski, Kopernika 26.

2645-3

MIESZKANIE 4, 5 i 6-cio pokojowe do w y ­
najęcia w nowym domu, z pełnym kom­
fortem, w I dzielnicy. Czynsz roczny z 
góry w dolarach- —  Zgłoszenia pod 
„H. W ." w  Administracji. 2729-3

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. I

KUPIĘ fortepian lub pianino tylko pry­
watnie, okazyjnie. Zgłoszenia Admini­
stracja „Gazety Porannej" pod „Na 
Święta". 2724-5

KOŁDRY materace, he­
ce. poduszą!, 

prześcieradła -  poleca najten ej
H. SKiBifiSKl lwom, KoperniHa n

DLA PRALNI: dusze kute, wielki wybór, 
Rentschner, Legjonów 37. 2484-6

<
WSPANIAŁY garnitur salonowy, złocony, 

rococo sprzeda okazyjnie „Lamus" Ro- 
manowicza 10. 2750-3

SPRZEDAM 50% kawiarni „W arszawa" 
na dogodnych warunkach- Franciszek 
Moszkowicz. Kołłatąia 2. 2742

GARNITURY mahoniowe, antyczne, kry­
te adamaszkiem i nowoczesne, kryte 
bretonem sprzeda okazyjnie „Lamus", 
Romanowicza 10. 2750-3

K O Ł D R Y
g WŁAOygŁAa W EBER Lwfrw BATOREGO RB

SPRZEDAM końskie futro, małpią czapkę 
i smoking, prokurator skarbowy radca 
dania. Do oglądania ul. Senatorska 17,

2746

SYPIALNIA używana okazyjnie do sprze­
dania- Do oglądania ul. Senotorska 11, 
I. piętro, między 12 a 1 przedpołudniem.

2740

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. i

PŁYTY WIELKANOCNE I GRAMOFONY 
kupuje się w Ciuześcijańskun składzie 

gramofonów : płyt 
LEONARDA WANKEGO 
przy ul Krakowskiej 1. 16. 2734-8

JAN GIL urodzony w r. 1901 w Durdach 
ad Baranów unieważnia zagubioną kar­
tę mobilizacyjną, wystawioną przez P. 
K. U. w Nisku. 2704

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj­
skową, wystawioną przez P. K. U. w Ko- 
łomyji. Kazataierz Girzejewski. 2657-3

JÓZEF PALIJ, ur. 1898 r. unieważnia.
zigubioną książeczkę wojskową. 2640-3

UNIEWAŻNIAM dokumenty wojskowe 
skradzione na nazwisko Stanisława 
Bakę rocznik 1903 wystawione przez 
Dowództwo 17 pip. Rzeszów. 2639-3

KUDRAJ MICHAŁ, rodem ze Żniaityna, 
powiat Sokal, unieważnia skradzioną 
książeczkę wojskową, wydaną przez 
PKU. Rawa Ruska. 2R34-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
skoiwą wydaną przez PKU. Stryj na na­
zwisko Kochajeiwicz Jan. 2632-3

FEIWEL REISS Ustrzyki Dolne unieważ­
nia zgubioną 'książeczkę wojskową 
przez P. K- U. Sambor. 2705-3

KOBIETA LEKARKĄ DOMOWĄ Dra An­
ny Fiischer Dilnkelmann. Podręcznik 
lekarski do pielęgnowania zdrowia i 
lecznictwa w rodzinie, ze szczegółnem 
uwzględnieniem chorób kobiecych i 
dziecięcych. Książka, która winna się 
znaleźć w każdym domu. Cena z). 
32.50 z przesyłką pocztową, dostarcza 
na trzy raty miesięczne (pierwsza za 
pobraniem) księgarnia MARJANA HAS- 
KLERA w  Stanisławowie. 2652-2

URZĄDZENIA Lazienkowę, umywalnie, 
klozety, urządzenia gazowe, oraz wszel­
kie naprawy wykonuje najtaniej w m iej­
scu i na prowincji Iwanicki, komces. in­
stalator. Moehnaokie-oo 6. 2656-3

Di P. I. Czyieniiifiiu Darzeni Pisma!
Przed zakupem G R A M O F O N U  będącego dzisiaj nie 

luksusem, lecz przedm iotem  n ezbędn m w każdym domu kul­
turalnym, radzimy zwrócić się z pełnym  zaufaniem do zna­

nej i najw  ększej firm y

JELODJr lwoui. ul. Miernika 5.
tel. 8-59.

zaopatrzonej w bogaty wybór aparatów  wszelkich typów pierwszej jakości 
w cenach konkurencyjnych.

Demonstruje się chętnie bez przymusu kupna. —  Największy wybór płyt zagr. 
i kraj. ostatnich zdjęć. — Udziela się rowaież kredytu — Cenniki na żądanie

ed w ah ie
najmodniejsze na suknie i 
po szewki, koronki, tiule,

hafiy  oraz wszelkie dodatki poleca

S .  B l a u s t e i n
Lwów , ul. W A ŁO W A  11.

DYWANY smyimeńśkie, strzyżone i  juto­
we po cenach fabrycznych, WANK, 
pl. Mariacki 5, I piętro- 2449

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży­
czy meble wszelkiego rodzaju na długo­
terminowe spłaty firma Jąkób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7. (naprzeciw ka­
tedry) rok zaloż. 1894. 1925-2

UHOBOBY WENERYCZNE i zastarzała 
skórne, neurastenię seksualną .tezy spe­
cjalista Dr. Finch, Watowa U  9493

FENOMENALNY grafolog, rabin Rosen- 
blum udziela rad w najbardziej skompli­
kowanych sprawach, zamieszkuje Lwów, 
Kazimierzowska 20-22. 2745

DLA NOWORODKÓW wiedeńskie wyro­
by „Tetra" pieluszki, koszulki, przeście- 
radelka poleca tanio Magazyn pończoch

Lichta, Hetmańska 22- 2743

ZBYTECZNE W ŁOSY usuwamy bezpo- 
wrofnie. ..Kosmeo" Mikołaje 7. 2728-3

Gąbki morskie, gu- 
mewe i Irchy do 

aut i powozów
tym. u SUDH0FFA
Lwów, Akadem icka Nr. 3.

%
Ul OZ (i dziecinne
po cenach fabrycznych po­

leca wytwó nia

LAGHERA. SyRSlUSka 28.
— — na żądanie cenniki. — —

Uwaga!
ważne n a posiadaczy GRAMOFOiiOui
Płyty gramofonowe od 10 sztuk, ceny go­

tówkowe na dogodne spłaty u firmy 

„SYRENA" Lwów, Kazimierzowska 13.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłano 35 gr., 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy (»zer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny itd.) 50 gr., ta wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artvkułach 
100 gr., za wiersz l-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 6C gr.. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za słę- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 160 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 670 zł Ogłosze­
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w miejsca zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i bez numeru doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności ta  ter­
minowy druk nie przyjmujemy. Porta

przekazów nie bonlfiknfemy.   Uwagę}
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone mg 
8 lemów Iszpelł). tekstową aa 4 l n y  
(szpalty).

PRENUMERATA mtestcenuą 
X dostawą ua miejsce lob prze­

syłką pocztowe I I .  , A t M  
B «  dostawy . . • • » s . ri. L30 
Za granicą * ) « • « « .  «t. 7 iią

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI 1 SPÓŁKA, pod carz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie, Odp. red STEFAN K iiZk/aiAO W aKL


